
ALPY. 
rającą na zachodzie do j» 
>ergji, na wschodzie do Ą 
;kiej równiny, na południ 
Crasu i na północy do W 
lej granicy Czechosl^ 
chwilowo uczeni nie mW 
eżycie 

ustalić charakteru' 
przyczyn ostatniego 

lia ziemi. W każdym rjjfc 
colach naukowych od dljj 
ro czasu bada się z nie] 
)rzyczyny trzęsienia & 
)rzestrzenl Alp; wstr 
>rzyblerają z każdym 
la sile. 

Równocześnie stwWf 
te Alpy „wędrują" w 
>ólnocnym. Wyda się to 
iz1/wmem lalkowi, lecz^ 
:zywistosci objawy te A 
ara no przy kopaniu tuncM 
łych pracach podziemni 
Upach. WecLtug obliczefl 
rów, szczyty alpejskie d 
*"ają się w clajgu roku oj 
izlesląt centymetrów W 
loc. Miasto MotiachjurriJ] 
>owodu położone jest Ą 
) 15 centymetrów blii"| 
i!ż w r. 1900. Zmiany t* 
:hwytne dla oczu lalka, 
jrzefstoczyć znacznie i|L 
setek a najwyżej tysi«l| 

{omrigurację powierzchni 
cowej Europy. 

Redakcja. Zawadzka 1. - l.l.tony 
U8-28, 182-48. 102-28.- Adminlatrucia 

Plotrkowika 11. - Telefon 102-29. 
Redaktor i (ego zaatapca przyjmuia od 

jod liny 1 do 2 po połodoiu. 

Warunki p renumera ty : 
PRKMUMER i T A miętowa i od­
bieraniem numerów w admtniairacii 
.Łab.' . . . 7 Ml. 50 gr. 
Odnoszenie do domów — 40 W• 
Prenumerata zamiejscowi 3x1. — 
Prenumerata zagraniczna 4zŁ 50 gi 
Artykuły nade&tanc bez osnaczenis 
bonorarjum awatane ss. ca bezplat 
««. Rękopisów zarówno otytych Jak 
' odi zuu.iych redakcja nie zwraca fSs 2 0 6 . .ódf , Wtorek 2 8 paźdz ie rn ika 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem Ł L 1-a strona 39 gr 
za w. m/m 1 tam, strona 6 tam; w 
tekście 35 gr.; nekrolog 20 gr.; u 
zwyczajne 25 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,? najmniejsze ogłoszenie 

1-20 zt.; dla bezrobotnych I zi. 
Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 6SflO«. 

Główne osoby rewolucj i w Brazyl j l . 

i r n y m e k r a n 
' FILMIE. 

nlem Jak 
krwawego 

najdalej " ^ . f ^ f P° lewej stronie) dr. Julio 
realizmu Prezydent - elekt 

Beiegacja przemysłowców łódzkich 
w M o s k w i e . 

Ciężkie warunki Sowietów. 

aresztowany przez rewolu 
XOX 

clonlstów. U dołu: 1) Cunha, prezes 
N. Trybunatu, który objął prowizo­
rycznie władzi), 2) Bernndes, Jeden z 
wodzów powstania —- objął minister­
stwo spraw wewnętrznych I sprawlsd 
llwosd w nowym rządzie. 00 

Warszawa, 28. 10. (od w?, k.) 
Na propozycję Sowpoltorgu wy 
jechała w tych dniach do Rosji 
delegacja 

przemysłowców łódzkich. 
Celem podróży jest sfinalizowa 
nic poważnej tranzakcji na ma­
teriały włókiennicze wartości 2 

i pół miljona dolarów. Pewne 
trudności stanowi popierany 
przez stronę rosyjską 12-mie 
sieczny kredyt wekslowy co w 
obecnych warunkach dla prze­
mysłu łódzkiego jest 

b. trudne do przyjęcia. 

Po zwyc ięs tw ie rewolucj i w Brazy l r . 

Tajemnicze zabójstwo 
w s t o l i c y . 

10 wieczorem. Prz> 

i > przeciwko 
SO, oszołomić się wlzJiPJ* by| a skierowana rewolucja. 
5cl, pogody 1 Słońca... W ™»» min objąć urzędowanie dnia 
ostatnich zrozumiano, Z« * t 0 D »ds b. r. Po prawel stronie: 
Szedł czas _ ,c h

1

c x««owy prezydent Waschlng-
zrobienia rachunku t B l*, 

ibliczenia strat, spojrzeli i 
rzą w twarz straszliwej • 

" K r , « p o w / ^ n c u s k i e oferty pożyczkowe 
lenne, mnożą pamiętniku 
la historyczne, mnożą fi" 
lenne... J L, w 

Podziw głęboki budzj 
my.i^wszawa, 28. a n a Br" ' 

dla Polski . 
parady i rokowania w Warszawie 

(Od w l 10. szą niektóre takie filmy, 
rych wojna odtwarzana JW*- w* PÓlsce bawi obecnie 
wstrząsającym wprost J^afcie grup kapitalistycz-
mem i krew w żyłach *• zwłaszcza 

mrożąca groza- . francuskich, 
i 

V ^ 6 0 0 leOWaDIL,Ier û pożyczek przemys-• j l l l . t j u j u u w w m J 1 Pol«feie m u. W chwili obec 
SWEGO PRZEMYs]i ^wicuzi dysponują w Euro 
Spraw W ^ l r ^ l ^ ^ ^ ^ M 

kinu, urzędową wiad>" 8 

powyższem rozporz* \J* miljwdów franków 
Okólnik oficjalny ulożo", <*ie i dewizach, 
z właściwym w tym kfj *;»Pitały francuskie szul'afą 
tosem, oskarżający yYch lokat przemysłowych 
llzm obcy, dążący do z<> ̂ Sosławji, Czechosłowacji i 
nia ekonomicznie pt"*™0*- W olsce Francuzi intere 

*>«. »zczególnie 
ekonomicznie 

miejscowego. 
iści 
jedwabiu, handlarze 

żywem 
sze rozporządzenie, al 
znaczna liczba młodych 
czyków, musiała wyr* 
sukni jedwabnej zbyt k 
nej, zastępując Ją banaM 
roipejskim ubiorem. 

Ponieważ trudno s 

Oczywiście, że wyt * p n c n t - B ł ° 
pr* o, e n 'pysiem naftowym, 

zadowoleniem Ą* ., i°*7m« metalowym, j^lektro-technicznym. Prze 
te przeprowadzają obec-

I 1 Francuzami ł ocze 
J *c,iślejszych rokowań w na) 

Z*' przyszłości. 
ie*ależnie od tego bawi w 

P r e z e s wielkiej amery-
oforazić sukni chińskiejJj { & e i „Ingeneering Conip." 
giego warkocza, z a p e ^ «rham. Wspomniana firma 
nowie Nieba" zapuszcza. j e . 85ie się inwestycjami w 
włosy powracając do o« "»ie budowy 
nych swoich strojów. i^Udch obiektów I dTÓjJ. 

^ Polscse int. Turham prag •:o:— 

nąłby finansować budowę ele­
watorów, dróg i mieszkań dl i . 
zw iązków komunalnych. 

— •'T • 

Warszawa, 28. 10. _ Zagad 
kowej zbrodni dokonano wczo­
raj wieczorem w domu przy id. 
Poznańskiej nr. 20. 

W mieszczącym się w tym 
domu składzie węgla i drzewa 
znaleziono bez życia właścicie 
la tego składu 28-letniego Kaz i 
mierzą Białego 

z przestrzeloną lewą skronią. 
Wczora j Biały zainkasował wię 
kszą sumę pieniędzy i wieczo­
rem powróci ł do składu. O go­
dzinie 9 rozmawiał jeszcze tele­
fonicznie ze swoją żoną. Jedne­
mu ze znajomych mówi ł rów­
nież telefonicznie, iż oczekuje 
w składzie interesanta. 

W e d ł u g przypuszczenia po­
licji zbrodni dokonano między 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około godzi­
ny 12 w południe efekty po kur 
sie 8.89 i pół — 8.90 1 pół. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.93. w płaceniu 8.90. 

Tendencja słabsza. 

godz. 9 a 
zwłokach 

pieniędzy nie znaleziono. 
Mordercy starali się upozo­

rować samobójstwo Białego, 
przeciwko temu jednak przema 
wia przedewszystkiem fakt, iż 
drzwi składu od zewnątrz pod­
parte były cegłą. 

Główna ulica Rio de Janeiro (w ty­
le teatr), gdzie rozegrały siu ostatnie 

walki między zwolennikami I przeć w 
nikaml prezydenta Prestesa. ( i ) 

W y k r y c i e o l b r z y m i e g o n a d u ż y c i a 
w magistracie stołecznym. 

L I I I L L L T 1 
Podwójne życfe „solidnego1' pracownika. 

Warszawa, 28. 10. (od wł. k.) 
W biurze prawnym magistratu 
m. sL Warszawy wykryto wiel 
ką defraudację popełnioną 
przez długoletniego pracowni­
ka miejskiego, naczelnika kan­
celarii 
Hilarego Dąbrowskiego. W 

fdniu w którym degraudację wy 

kryto Dąbrowski zbiegł i ukry­
wa się do tej pory. Straty ma­
gistratu sięgają 

100 tysięcy złotych. 
Dąbrowski wystawiał asygna-
ty, pobierał i wypłacał pienią­
dze. Przez jego ręce przecho­
dziły sumy uzyskiwane z wy­
roków,, sumy hipoteczne, kosz-

O s t o t n i a k t t r a g r e d j i w A l s d o r f . 

Kolejne przemówienia duchownych wszystkich wyznań nad masoweiui 
grobami ofiar katastrofy górniczej. 

Uórnicy znoszą do grobów swoiul 
262 towarzyszy pracy. Oil 

po I ran] 
Poszuk iwan ie z w ł o k gen . Sowińsk iego . 

Warszawa, 28. 10. (od wł. k.)|rążych. Szczątki bohatera ma-
Na historycznym cmentarzu i ją być pochowane na reducie 
wolskim przedsięwzięte będą 
nowe prace w przededniu wiel­
kiego obchodu 

stulecia powstania 
listopadowego. Zamierzone Jest 
sprowadzenie z Warki pod 
Warszawą szczątków 

Piotra Wysockiego, 
który w roku 1830-ym popro­
wadził do boju szkolę podcho-

x:o: 

wolskiej, 
Pozatem przeprowadzona 

będą badania grobowca osła­
wionego Murawjowa, położo­
nego tuż przy historycznym ko 
ściółku na Woli. W grobowcu 
tym mają się znajdować rów­
nież 

zwłoki gen. Sowińskiego. 

ty sądowe, honorarja adwo­
kackie oraz wpłaty komorni­
ków. Defraudację wykryto w 
następujący sposób: 

Przed dziesięcioma dniami 
jeden z adwokatów zażądał 

20 tysięcy złotych 
celem wpłacenia w hipotece. 
W dwa dni po otrzymaniu pie­
niędzy adwokat zwrócił Dą­
browskiemu pobraną sumę i za 
zadał unieważnienia asygna ty 
ze swoim podpisem. Dąbrow­
ski asygnatę unieważnił, ale 
sumy kasie miejskiej 

nie zwrócił. 
Gdy kontrola zwróciła się drv 
niego o zwrot pieniędzy, dawał 
on wykrętne odpowiedzi a na­
stępnie pod pozorem bólu gło­
wy wyszedł na ulicę. Od tel 
chwili nie powrócił już do biu­
ra. Sprawę przekazano Urzę­
dowi Śledczemu. Hilary Dą­
browski żył podwójnem ży­
ciem. W biurze uchodził 

za wzór urzędnika. 
Ala on za sobą 29 lat pracy. Po­
za biurem jednak był on znany 
jako stały bywalec pierwszo­
rzędnych restauracyj. Dąbrow­
ski płacił wysokie rachunki zą« 
zwyczaj 

za całe towarzystwo. 
Kolacje kosztowały nieraz wł«j-
cci niż całomiesięczna pensja, 
którą pobierał w wysokości 
1000 zł. Ostatnio rozszedł sle 
z żoną i zamieszkał w pensjo­
nacie. Śledztwo wykazało, że 
Dąbrowski 

wyjechał z Warszawy 
w towarzystwie młodej kobie­
ty. Wszystkie urzędy śledcze 
województwa otrzymały ryso­
pis zbiegłego defraudanta. 

lampionami. Dzieci w d" 
święta otrzymują podarunki-
nasze przedstawia zabav/< 
„Świcia dzieci" w Honolulu 

20-stu bandytów pod kluczem. 
Likwidacja groźnej szajki. 

Władysław Styputko*^ 
Koman Farnuiuakl a°chodńw przewoziło trum ny zabitych na cmentarz. W 

bie wzięło udział 80.000 ludzi. (hi,,. 

Dubno, 28. 10. (Od wł. kor.) 
Władze bezpieczeństwa ujęły 
bandę złożoną z 

20-stu opryszków, 
którzy od dłuższego czasu na 
terenie powiatu dokonywali 
włamań, kradzieży i rabunków. 
Całą szajkę osadzano w wie­

zieniu. Aresztowani są członka 
mi komunistycznej partji Sel-
rob - Jedność. W czasie rewi­
zji przeprowadzonej w miesz­
kaniu aresztowanych znalezio­
no 

bibułę komunistyczną 
1 Instrukcje zarządu oaritiL Szeregi trumien przed pogrzeben* 



Sb. t. 

[(JlllKillil 
przeciwko Francji i Jugosławii. 

Paryż, 28. 10. 
o/a Mussoliniejjo 
prasie francuskiej żywe echo. 
Pertinax w „Echo de Paris" na 
podstawie wywodów duce 
przychodzi do wniosku, że Ital­
ia czuje się dziś dość silną, aby 
iać upust swemu 

„parciu na wschód" 
(Drang nach Osten). Reszta je­
no oświadczeń stanowi tylko 
r/dobę jądra. Ostatnie nadzie­
lę jakie żywiono dotąd ze stro­
ny francuskiej, rozwiały się o-
Secnie ostatecznie. Między 
"rancją i ltalja 

powstaje przepaść, 
lad która dyplomacji niełatwo 
przyjdzie wybudować most. 
Jeśli się zapytać o powody, dla­
czego Mussolini wybrał właś­
nie obecny moment do rozpo­
częcia batalji słownej, to nie 
trzeba zapominać, że 6 listopa­
da zaczną się ostateczne przy­
gotowania do konferencji roz­
brojeniowej i zechce on raz 

(Ar.) — Mo-1jeszcze wskazać na to, że roz-
wywołała w j brojenie tak długo pozostantt 

utopją, jak długo postulaty Italji 
nie będą spełnione. 

„Oeuvre" uważa wywody 
Mussoliniego w Rzymie za da­
leko niebezpieczniejsze aniżeli 
wywody, które z ust jego pa­
dły w Florencji i Livorno, 
stwierdził bowiem z najdrob­
niejszemu szczegółami, że fa­
szyzm stał się dziś przedmio­
tem wywozu. 

Radykalno - socjalistyczna 
..F.re Notivcllc" zarzuca Musso-
linieinu. że zapomina, iż jeżeli 
traktaty zawierają istotnie jaką 
niesprawiedliwość, część odpo­
wiedzialności 

ponosi 1 Italia. 
W przeciwieństwie do Mussoli­
niego. który pokój świata czyn) 
zawisłym od rewizji traktatów, 
należy podkreślić ze strony 
francuskiej, że właśnie rewizja 
traktatów byłaby początkiem 
końca pokoju. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Byty poseł Piotr Chałupko, wia 

By pod pseudonimem Jana Kwaipifl-
skiego został wczoraj przez sąd okre 
gowy w Sosnowcu skazany na rok 
twierdzy za wygłoszenie w dniu I-go 
grudnia 1929 r. na wiecu w Olkuszu, 
przemówienia. 

(—) Prace ratunkowe w kopani 
Maybach (Zagłębie Saary) musiano 
wczoraj przerwać wskutek niespod/le 

wanego napływu nowe] fal! gagów 
Kilku sanitarjuszów wydobyło z pod­
ziemi nieprzytomnych. Poza tem pra­
ce uniemożliwia pożar, który oblał 
ognisko wybuchu. 

Liczba śmiertelnych ofiar katastro 
fy, wraz ze zmarłymi w szpitalach, 
wynosi obecnie 1(12. Prócz tego Jest 
21 rannych i 2 zaginionych. 

(—) W Czechach, Austrii 1 Jugi-
sławjl panowały wczoraj gwałtowne 
zawieje śnieżne. 

A cno* 

Krwawy napad na policjanta. 
7 aiemmczych osobników 

poszuku ją w ł a d z e bezp ieczeństwa . 
Łódź, 28. 10. Ubiegłej nocy, 

około godziny 1 przy zbiegu mi 
cy 11 Listopada i Cmentarnej 

-Nr. 

naprzechodzącego policjanta 4ó 
letniego Franciszka Niedźwiedź 
kiego, zamieszkałego przy uli­
cy Zawiszy 36 (na Bałutach) 
napadło kilku osobników. Na­
pastnicy, uzbrojeni w jakieś te}* 
pe narzędzia zadali posterunko 
wemu Ni-edźwiedzkiemu 

szereg uderzeń w głowę, 
poczem zbiegli, zanim zamro­
czony ciosami policjant zdołał Iposzukiwania 

powrócić do przytomności. 
Okrwawionego policjanta prze­
chodnie przewieźli do lokalu IV 
komisariatu policji państwowej, 
dokąd zawezwano pogotowie 
ratunkowe. Przybyły lekarz 
skonstatował u Niedźwiedzkie-
go złamanie kości nosowej oraz 
dwie rany czoła. Po nałożeniu 
opatrunku Niedźwiedzkiego po­
zostawiono na miejscu. Za 
sprawcami zagadkowego napa 
du policja wszczęła energiczne 

Wszystkie domy 
muszą być włączone do sieci. 

Lódi, 28. 10. Przesłane przez Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych i 
zatwierdzone przepisy kanalizacyjne 
Magistratu m. Łodzi powędrowały 
zkolei do Urzędu Wojewódzkiego — 
dla opracowania w te] sprawie rozpo 
rządzenia, które ukaże się w Dzienni­
ku Urzędowym. 

Z oliwiła ukazania się przepisów, 

elikati 
Mechaniczny wszystkie domy, które zn 

na ulicach skanalizowanych. 1* 
siały przyłączyć się do 

ogólnej sieci 
i opłacać przewidziane podadd. , . - - 0 

Jak nas unormują - ro7r«T.. , t e. c zynności. Mówi się o 
me o przyłączeniu pesesyl doj™cznem oku" i o „me-
kanalizacyjnej ukaże się l * ^ " " 6 ™ u c h u " » w

L

a r t ? 
pierwszej połowie listopada, 0 ..mechan 

odobno bliscy jesteśmy wy 
Pfnia „mechanicznego czło 

• spełniającego na rozkaz 

Córka dozorcy pod samochodem, 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 28 października. — 

W dniu wczorajczym o godzr 
nic 8 wieczorem, w podwórzu 
orzv ulicy Krakusa 30. wyni­
kła bójka pomiędzy lokatorami, 
w czasie której odnieśli rany 
cięte głowy i rąk 41-letni Jan i 
25-lctnia Józefa małżonkowie 
Maksalonowie. zamieszkali w 
wymienionym domu. Bójkę 
zlikwidowała policja pociągając 
winnych do odpowiedzialności. 

(—) B. poseł Emil Zerbe z Łodzi, 
został skazany na trzy miesiące wię­
zienia za gwałt na osobie funkcjona­
riusza policji. 

(—) Na onegdajszym wiecu nau­
czycielskim w sali kina „Palące" u-
chwalono rezolucję, w które] posta­
nowiono poprzeć bez zastrzeże!) lisłę 
Marszałka Piłsudskiego. 

Poranionym Maksalonom udzie 
lił pomocy lekarz miejskiego po 
gotowia ratunkowego. 

• • • 
Przed domem przy ulicy 

Piotrkowskiej 84 przejechana 
przez samochód odniosła ogól­
ne ciężkie obrażenia ciała 

(•-letnia Janina Matuszewska 
córka dozorcy, zam. przy lit. 
Piotrkowskiej 86. Zawezwany 
lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pier 
wszej pomocy przewiózł dziew 
czynkc do szpitala Anny-Marji 

W polu przy ulicy Wileń­
skiej otruła się esencją octowa 
nieznajoma kobieta lat pkołu 
30. Dcspcratkę przewieziono 
do szpitala miejskiego w Rado-
geszczu. Nazwiska nieznajomej 
dotąd nic ustalono. 

Zdemaskowanie 2łodzicf4Ha^^3ń^i,ii3 
listów amerykańskich. 

L w ó w , 28. 10. — W c z o r a ' 
wykryto na poczcie głównej w e 
Lwowie śledzonego od dłuższe­
go czasu złodzieja listów amery 
kańskich w osobie podurzędni-
ka Bazylego Pańczaka. Zdemas 
kowanie odbyło się w niezwyk­
łych okolicznościach. 

Oto podczas wykonywania 
codziennych obserwacyj zauwa 
żono w jednem z palt, wiszących 
na k o ł k u p l ik l istów. 
Naczelnik wydzia łu p. Huber 
zwrócił się do obecnych funkcjo 
nć.rjuszów pocztowych z zapy-

{Dmnieć 
i , ~ 

ry 
ia 

^ pobliżu re. 
Oto 

wystąpił 
ścińcu a 
miejscowości 

n°cą, tym gościńcem, 

go z 
bem 

I 
cy \ 
jaśni 
runk 
dzia: 

taniem, do kogo należy ow™ 
to. Gdy nikt się nie przyznij Pocztyljon wioskowy, 
naczelnik Huber wydał Moles, niosąc na plc-
kim polecenie ubrania się 4 worek z rekomendowane 
la i opuszczenia ubikacji."trzesyłkami. 
grobowej ciszy pozostał *Nle minął go samochód, a 
jedynie Pańczak, który l •Prześnię pocztyljon poczuł 
czności przyznał się do krtł&iwano mu worek. 
! y ' - P ^ f y . Ł

r c T ł z ^ Prz^Pr?T brodze nie było nikogo, 
°wego samochodu, pocz znalezieni nej natychmiast, 

niego 
37 listów amerykański 
Pańczaka aresztowano 
Dochodzenie poUcyjne 

ku. 

*icc puścił się za nim oę 
w°łając głośno: „To zło-
samochodowi Trzymaj-

°dziejów! Tym samocho-
iciekają złodzieje I" — są-

ńM ktoś z przechodniów 

2000 złotych na prowadzenie rofc J m t n i e 1 p r z y i 

w Konstantynowie . th?och6d
 r ? c h ł o " i k n ą ł z 

kwietników na placu im. >1 biedaka, który nie miał 
sza Kościuszki. ° e jo do zrobienia, jak za-

Roboty przy zakła' •* do urzędu pocztowego, 
wspomnianych skwerów * **wtał alarm, zawiadomio-
częły sie już dzisiaj. ^ policyjny w Londynie, 

Uzyskanie subsydjum »l °atychmiast roztelefono-
dowało chwilowe zmniejJ' całym kraju opis worka 
się bezrobocia w KonstafllCjnochodu z poleceniem 
wic. 

Konstantynów, 28. 10. — W 
dniu wczorajszym magistrat m. 
Konstantynowa otrzymał z U-
rzędu Wojewódzkiego kwotę 
2000 z łotych na prowadzenie 

robót publicznych. 
Pieniądze te zostaną obróco 

nc całkowicie na prowadzenie 
prac przy budowie skwerów i 

Wspaniała ilustracja 
•Icinei pod dyrekclę 

wylłonBoia chora 

muzyczna orkiestry srmlo-
Leona Kantora, i śpiewna w 

p. (.y r leodnra Kydera. 
Początek seansów • gocls 4 po pot., w sob. i nie-
diiala o i 12 w po . Ceny miejse normalne na 
1 leant od 1 ił. v sob 1 ai«di. o f. 12-ej do 

3 po poł. po 75 gr. I 1 i i . 

Dz ś wspaniała premjera! Majestatycyny arcytwór mistrza reżyserów Strzyżewskiego. Niezwykłe dzieie 
ł . . . \ . . ' I . a t I i 72 Z. 1 J T-4»rt..»ĈV. I 1 ICt W V H.1 U Q Z 

urodz iwej i pe fne i t e m p e r a m e n t u m a r k i e t a n k i , k tóra zdobyta serce CARA P IOTRA W I E L K I E G O K A T A R Z Y N A I " 
Miłostki i przygody erotyczne 

Łil Dagover 
Smirnow '•fe Piotr Voss 

Role główne 
odtwarzają: 

carowej. 
jako Ka­
tarzyna I 

jako Książę 
Mieńszykow 

Słynny 
śpiewak Dymitr 

Boris de Fecs 

tania złodziejów, 
c z a s e m , w miejscowości 

fo nej o 20 k i m . od miejsca 
r*u- niejaki p. George I i 

Przeżywał chwilę 
iezwykłego zdziwienia. 

[J^szy tam swoim samo-
i wysiadłszy z niego, za 

x » z maszyny zwiesza 
H worek pocztowy, 
ciekawym bardzo — za­
p ł o n ą w s z y z pierwsze-

jakp ca­
rewicz 

w-

pien 
ra as 
btie?k 
we P 
raz 1 
wzaji 
ni cza 
i im 
myałi 
jów i 

dać i 
pracj 

Bo 
azwet 

Polak 
inimi 

żerak 
wysyl 
kich 
wych, 
i rza 
Opóża 
leżę i 
tomia 
zależy 
waru 
odwrt 
towar 
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dziewcząt w 
Tragiczne dziei\ 

CZARY Dziś premjera 1 
Potężny film morski mistrzowskiej_reali«ac£ DENISONA CLIFFT'A. 

mr O 

najprzedniejszej jakości — zgłoś się do firmy 

PORfFI ANP 

w s r o d b u r z y 
Niebywale emocionnląey dramat • syoia marynarsy w 10 

W rolach głównych snskonita para artystów a Hollywoodu: 
R I C H i J O H N S T U A R T SOS. Boh.t.rska dslawciyna. Poi 

smiarci. Wl«» 1 k» r , . «oxpaei: 1 urasta. 
Początek seansów codslennle o £ods.4-ej w świata i soboty o |< 

w poi. Na pierwszy teana ceny miejsc oajnitaie. 

dwoma laty zjawiła 
funcie berlińskim otyła, 

W podstarzała, ale bar-
^ncka Lobwieszona klej 

a.,. ̂ ama,»«mcjaka Karola 
Prietistawiając się 

sciciclka 

„ Ć M I E L Ó W " 
Piotr! co wska 

DzSS Otwarcie 

Dr. J. N A D E L 
A K U S Z E R J A 

C H O R O B Y K O B I E C E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr. 7, tel. 127-84. 

Dr. H E L L E R 
Choroby skonie I weneryczna. 

UL. N A W R O T Nr. 2, t * l . 179.89 
'tz>hiiu|e do 10 rano 14 — 8 wlecz 

• nlrdz. I I — 2 po pol. Panie 4 — 6 
dla nitf/amoż. CENY LECZNIC 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul . A n d r s e a 5 Te>l. 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8-11 1 od 5 • 9 po pol 
A niedziele I święta od °-l przed pol 

Dla part oddzielna pocrekuliila. 

D Z I Ś O S T A T N I D Z I E Ń I 
Arcydzieło polskiej produkeii według glos. pow M. Srokowak lego 

pi„KUŁT CIAŁA" 
Potęłny dramat walka dwich serdecinych prłyiacińl. 

Historia wszechpoteinei miłoś i druzgocącel wsialkie przesjkody i aapory 
^ rolach giown.: Michał V«rconyi , Agnee f • t . ra«n-Moz*uch l ł łOWi 

Doborowa orkiestra pod kierunkiem J . S te faóok iego . 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, a w sobotę, niedzielę i święta o godz. 1 

Z A C H Ę T A 
Ł ó d ź , u l . Zgletraka Nr . 26. 

^1 

Zima się zbliża 
Zaopatrujcie aię zawczasu w r a s z k i 
towarów z i m o w y c h i biel z a l a n y c h 

w KON SUMIE 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Otrzymacie tam równiet po niezwykle niskich 

cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p. 

Pp. urzędnikom państwowymi komunalnym, będącym człon­
kami kooperatyw i stowarzyszeń adziela się dogodnego kredytu. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórna 1 weneryczne, 

leczenie d j a t e r m . ą , 
diatwrmokoajrulacla) 

L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t e l . 170-50. 

•riyimuie od 1.30 do 2 30 pp. od 5-7 
W niedziele od tf. U — 1 w poł 

Dr: med. 

Edward REICHER 
Speciai iata chorób akórnych 

> wenerycznych . 
Leczenie diatermią, blektroterapią 

ul. Południowa Nr. 28. 
l e i . 201—93. 

od 8—11 rano i od 5—9 wlecz 
w niedziele od 9— I p. p. 

Dla niezamoznyeh ceny lecznic. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-81. 
Tipecjailsta cnorob uszu. nota, gardła 

I płuc. 
Przyj rruk od 12—2 I 5—7, 

Jd 10 — 11 I od 2 — 3 * Lecznicy. 

UH. MLD. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wene­

rycznych l moezoptciowych 
wznowił przyjęcia, 
przy ul. Cejj iemianej Nr. 43 

TELEF. 141 32 
przyjmuje 8-10. 12 - 2 i 5-8 w niedziele 

i święta 9—1. 
Ola pań oddzielna poczekalnia 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25. tel. 126-87. 

Specjalista chorób skórnych I wenc 
rycznycb. blektioturapia. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od sodz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pol. 

Dla Pan oddzielna Doczekalnla. 

Teatr Rewjl 

„Dobry Wieczór" 
w lokalu własnym K o p e r n i k a 16 
dojazd tramwajami 5, 6. 8, 9 i 16 

Tel. 184 66. 

Inaogorada mm zimowigo 
Dziś i dni następnychI 

„TYLKO DLA 
DOROSŁYCH" 

Wielkie olśniewające wido­
wisko w 2-ch częściach i 16 
obrazach pióra Dr. Pietrasz­
ka, A. Własta i K. Brzeskiego 

Z udziałem 
całego zespołu, oraz nowo-
zaangażowanych artystów. 
Początek przedstawień 7 . M i 9.». 
W soboty, niedzielę i święta 5.*° 

7 so j 9_ao 
Przcdaprsedas biletów w biurze 
.Reklama Polska" Piotrkowska 101 
tel. 126-89. ce siennie od 11 raao 

do 4 po potud. 

PREZERWATYWY | 

STANISŁAW Domańskt, zam. w O-
zorkowie, przy ul. KrzeszewskleJ 39. 
zagubił książeczkę wojskową, wyda­
ną pr/ez P. K. EJ. m Łódź Nr. 2. 

WŁADYSŁAW Robaczyńskl. ul. Po­
morska 99, zgubił kartę niob. i ksią 
żeczkę wojskową, wyd. przez IV p. 
Strz. Konnych. 

ZAKłAD tapicerski B-cl Uabałow po 
leca z własnego wyrobu otomany, ko 
zetkl. tapczany 1 krzesła. Warunki do 
Kodne. Nawrot 8. 

LLIM1NUJEMY stację miejscowa w 
każdym odbiorniku. Kupujemy uży­
wane aparaty I głośniki Radjosplen-
dłd. Piotrkowska 61 w podwórzu. 

Ogłoszenia droD1 

ODDAM 3 tygodniową dzler»4 
nłechrzczoną na własność, ui 
skiego 25, Weler. 

SKRADZIONO weksel in bl*4 
zł. 500.— wyst. Władysława I 
Kubiak, zam. w Wytrzyszkat* 
Piaskowłce. Weksel unlewatfj 

SAMOCHÓD 4-ro osobowy, • 
na chodzie z powodu wyia/d" J 
dam za 1200 złotych. Zgł. 
ska 27, p. Zając. 

DO SPRZEDANIA świeży 
pierze oraz leczniczy szmalec 1 

suka. Skwerowa 5 m. 20. 

WSZECHŚWIATOWA iirm» 
kuje kilku zdolnych ludzi do 
pracy. Wymagane irednle •rr1 

cenie. Zgłoszenia. Zawadzka 1> 
od 3 — 5. 

PRZYJMĘ uczniów lob 
chłopca na mieszkanie z ca1 

nem utrzymaniem lub bez os 
dogodnych warunkach, ul. Si 
ska nr. 81, II weiścle, m. 19. 
Konstantynowskie, dojazd tth 

W DNIU 27. 10. 1930 r. na u! 
sklej róg Magistrackiej prlĄ 
się ptes rasy wilczej, podpal 
brożą na szyi. Do odebrania * 
tem kosztów ul. Flrzera 12. 
zejewski, I komisariat. 

w ]y ̂  Nieuwpoort (Belgia) 
zWycięstwa Holend rów 

. zP«nami w roku 1600. 
slSP***. 

POKÓJ z kuchnią * | balkon' 
neczne) do wynajęć** Z a s t * * , f 

od 6 - 8 godz. w$cz. C b l n 
(Bałuty) I-sze płętre. 

s* 

rozms 
częła 
KUIKLS 
dziew 
letn". 

Na 
„dyrel 
ścle l< 
chały 
marze 
artyst 

Ab 
czaro\ 
okazał 
a „dyi 
cielką 
rem... 

Nic 
nie by 
miarą 
domić 

Zreszt 
ła inne 
kiego.. 

I ki 
by tę 
bv nie 
ło się, 
zaszed 
niemie 
dziawi 
mieści 
dzienn 

Wkroc 
uwolni 
torke" 

BIZUrERJA. zega/H na r«<»J 
gotówkowe. „Preclosa", Płoi" ; 
nr. 123, w podwórza. 

10. KURS FILET ręcznego zł. -
zapewniona. Wyuczam hał*̂ ** dokończenie), 
nych, maszyrtow. Toledo. " VfitL.-

i wenecką robotę oraz 1 enety* m0 przysłuchując się 
tc serwetki), Kaufmaaowa. «', \ Marysi triumfował 
kowska 18. prawa ołieyna \* kruszony przypad-
dwórz* . dt)ff u 'a twia ł mu znako-

Ikrii d o M serca. Cze-
pokojach z ogrodem 3.000 v* «c i (f D osobnej chwili, aby 
d*> sprzedania natychmiast * ^lro« u.--' a' c' 
goszczu. Poważne sgloszen'3, 

goszcz, ul. Obywatrlska nr. 
stanek tramw. ul. Jtaieionsk* 

Powieść sensac 
x:o:x-

.Y. normalny czlo-
Sj e ^Knęła Marysia — 

* zvhko zakochać w. ła 

'dnej d 
Młoda 
mniej s 
brze p 
zna. I 
fOŚĆ Tli 
nym je 
pieczn; 

— S 
— zap1 

kor2;ys 



iijiDeliKatoy samochód. 
Mechaniczny złodziei na występach. 

zonę do siec*. 
-szystkie domy, które znam 
i ulicach skanalizowanych. M > , 
aty przyłączyć się do ™ d°? n° b l « c y jesteśmy wy 

ogólne] sieci r '?. m a ..mechanicznego czło 
opłacać przewidziane podatki * ; spełnia,ącegcina rozkaz 

Jak nas tac.rrnu.ja - rozyoti ^ . ^ n n o s c i . Mów! Się o 
e o przyłączeniu pesesyj do ' „ " 1 C Z n e m

u ° k u 1 ° " m e -
uializacyfrej ukaże s* I m K ^ 6 ? U C H U ' T*? ^ 
erwszej polowe listopada, g " "? , 4 , o „mechanicznym 

p«m , który wystąpił po z ł o d z i c t l e r w s z y "*gościncu angiel 

go zdziwienia — jakim sposo­
bem stałem się złodziejem? 

I zarzuciwszy sobie na pła­
cy worek, pomaszerował po ob 
jaśnienie do miejscowego poste 
runku policyjnego, gdzie już wie 
dziano o wypadku pocztyljona i 

bardzo się ucieszono ze szczę­
śliwego zakończenia przygody. 

I 
Orgie bezbożników. 

cy 
Przed paru dniami na grani 
polsko-sowieckiej straż gra 

Złodziejem okazał się sam niczna znalazła 60-letniego żyda 
samochód, który tak delikatnie 
potrącił pocztyljona, że jemu 
nic nie zrobił, a tylko zabrał nie 
siony na plecach worek. 

prawie nagiego. 
Po oprzytomnieniu opowie­

dział wstrząsającą historję. 

nie koło Zwiahla wraz z rodziną 
składającą się z żony i trojga 
dzieci. 

Przed kilku miesiącami przy 
była do niego delegacja bezboż­
ników, która zażądała, aby sta-

Mieszkał on w małej mieści rzec na piśmie wyrzekł się 

Oto 

Paóczaka aresztowano, samochodowi. 
Dochodzenie policyjne ^odz j e j 0 w ! T y m 

pobliżu miejscowości 

n o c ą . tym gościńcem, 
ykańśkich. 
iniem, do kogo należy ow< i 
>. Gdy nikt się nie przyzb pocztyljon w l o s k 0 w y , 
aczelnik Huber wydał w* * i Moles, niosąc na plc-
im polecenie ubrania się < worek z rekomendowane 
i i opuszczenia ubikacji.™ py łkami 
•obowej ciszy pozostał * ' ^e minął go samochód, a 
dynie Pańczak, który i * l eśn ie pocztyljon poczuł 
mości przyznał się do krt1 orwano mu worek 
f. Przy rewizji, przepro* a drod 
j j natychmiast, znalezi"11? 
lego 

Ize nie było nikogo, 
°wego samochodu, pocz-

^Uid " ^ P u ś c»ł się za nim oę 
37 listów amerykaóskidj vo ła j ą c głośno; „To zło-

projektu. 

Połączenie kolejowe przez Bałtyk. 
Usprawnienie komunikacji między Polską a Szwecją. 

Trzymaj-
. samocho-

Uc>ekają złodzieie!" — są-

w a d z e n i e r * 5 & usft*"* &m z przyj-
pomocą. 

t y n o w i e . «gochód rychło zniknął z 
wietników na placu im. »f biedaka, który nie miał 
:a Kościuszki. *? e^° ^° zrobienia, jak za-

Roboty przy zakW M o urzędu pocztowego, 
spomnianych skwerów *' ^stał alarm, zawiadomio-
•ęły się już dzisiaj. policyjny w Londynie, 

Uzyskanie subsydjum •! "atychmiast roztelefono-
owało chwilowe zmniejsj >o całym kraju opis worka 
ę bezrobocia w KonstaO' *Qochodu z poleceniem 

tfania złodziejów. 
Czasem, w miejscowości 

1"ei o 20 kim. od miejsca 
* u . niejaki p. George E. 
^fzeżywał chwilę 

Piezwykłego zdziwienia. 
PVwszy tam swoim satno-
f ? i wysiadłszy z niego, za 
P ' *e z maszyny zwiesza 

p. worek pocztowy, 
^'ekawym bardzo — za­
płonąwszy z pierwsze-

ezwykłe dzieje 
[ELKIKGO 

Jymilr 
jakp ca­
rewicz 

W portach Gdyni i Gdańska 
pierwsze miejsce zajmuje bande­
ra szwedzka, żółty krzyż na nie-
bieskiem polu. Stosunki handlo­
we Polski ze Szwecją stają się co­
raz to bardziej waz ech stronne i 
wzajemny obrót towar, nie ogra­
nicza się już do eksportu węgla 
i importu rudy. Pomiędzy prze­
mysłem i kupiectwem obu kra­
jów nawiązała aię łączność, która 
pogłębiana należycie, winna wy­
dać w przyszłości, na polu współ 
pracy gospodarczej, cenne owoce. 

Bolączką w stosunkach polsko-
azwedzkich jest brak 

należytej komunikacji . 

Polska nie posiada ze Szwecją ko 
munikacj i regularnej, ani pasa­
żerskiej, ani towarowej. Gdańsk 
wysyła statki do portów szwedz 
kich w odstępach dzieeieciodnio 
wych, ale są to statki towarowe 
i rzadko trzymają aię rozkładu 
Opóźnienia kilkudniowe nie na< 
leżą do rzadkości. W Gdyni na­
tomiast niema nawet tego. Komu 
zależy na terminowej dostawie to 
waru polskiego do Szwecji, lub 
odwrotnie terminowym odbiorze 
towaru szwedzkiego w Polsce, mu 

-x:o:x-

irsr w io sktftftncie berlińskim otyła, 
artystów a Hollywoodu: ŁCW, * Podstarzała, ale bar-
Bohaterska dslswesroa. Poi C^t lcka LobwieSZOna klej 
4 ! r - \ 0 - u . ! 7 ' ł \ . X - d a ina,^mejaka Karola 
« . « t ^ « W ^ Przedstawiając się 

(głoszenia dro 
DDAM 3 tygodniową dzie*4i 
(chrzczoną na własność, ufc 
lego 25, Weler. 

dziewcząt w kabarecie. 
Tragiczne dzieie baletu. 

^ d w o r n a laty zjawiła 

CRADZIONO weksel tn bl4 
500.— wyst. Władysława 

tbiak, zam. w WytrzyszkaeH 
askowtce. Weksel unlcwai'1 

VMOCHÓD 4-ro osobowy. H 
chodzie z powodu wylazd* 

m za 1200 złotych. Zgl. 
a 27, p. Zając. 

3 SPRZEDANIA świeży 
erze oraz leczniczy szmalec'( 
ka. Skwerowa 5 tn. 20. 

SZECHŚWIATOWA Hrm« 
ile kilku zdolnych ludzi 40 
acy. Wymagane średnie wł 
nie. Zgłoszenia, Zawadzka 1 

3 — 5. 

?ZYJMĘ uczniów lub 
lopca na mieszkanie t «*' 
m utrzymaniem lub bez 0* 
godnych warunkach, ul. Si 
a nr. 81, II wejście, m. 19. 
mstantynowskle, dojazd t r ^ t y w N i e u w p o o r t (Belgia) 

DNIU 27. 10. I W r. na rf-fei!!^cKstwaH^le^lfSW 

lei róg Magistrackiej p r t j ^ n a m i w roku 1600, 
i pies rasy wilczel. podpal*"! 
ożą na szyi. Do olebranJa *J| 
n kosztów ul. Flrzera 1>. 
jewski. 1 komisariat. ^ 

)KÓJ z kuchnią 1. balkon'^ 
czne) do wynaJecY Zasts* 

6 — 8 godz. w<%cz. Cbl""1 

atuty) I-sze ptetre 
n i 

ŹUI tRJA. tegąrH na rł'*fv 

tówkowe. „Preclosa", P M r t 

. 123. w pod worz-.. 

własnego teatrzyku 
rozmaitości w Montevideo, po­
częła poszukiwać w Berlinie kil 
kuiKustu i młodych i pięknych 
dziewcząt potrzebnych do „ba­
letu"; ' 

Na lep ponętnych obietnic 
„dyrektorki" poszło rzeczywl 
ście 14 dziewcząt, które wyje 
chały z nią, rojąc sobie złote 
marzenia o przyszłej karjerzc 
artystycznej, 

sławie 1... majątku... 
Ale czekało je przykre roz­

czarowanie. Rzekomy kabaret 
okazał się poprostu lupanarem, 
a „dyrektorka" — Jego właści­
cielką i handlarką żywym towa­
rem... 

Nieszczęśliwe ofiary tak pil­
nie były strzeżone, że żadną 
miarą nie mogły nikogo uwia­
domić 

o swoim losie... 
Zresztą żadna z nich nie zna­
ła innego języka prócz niemiec­
kiego... 

I kto wie, Jak długo znosiły­
by tę straszliwą gehennę, gdy­
by nie przypadek... Oto zdarzy­
ło się, że do owego .kabaretu" 
zaszedł pewien dziennikarz, 
nicmiecko-amerykański. Dowie 
dziawszy się o wszystkiem, u-
mieścił natychmiast w jednym z 
dzienników miejscowych 

alarmujący artykuł. 
Wkroczyła wówczas policja, 
uwolniła dziewczęta, a „dyrek­
torkę" wpakowała do kozy. 

sł posługiwać się 
niemieckiemi portami. 

Podróżni ze Szwecji do Polski i 
odwrotnie aą już bezapelacyjnie 
skazani na tranzyt przez Niemcy 
na korzystanie z trajektu Sassnitz 
Tre l i eborg. 

Obecnie, w związku z budową 
portu rybackiego nad otwarłem 
morzem, w Wielk ie j Wsi, staje 
się aktualnym projekt połączenia 
Polski ze Szwecją przy pomocy 
trajektu. Tygodnik „Żeglarz Pol' 
eki", wychodzący w Tczewie ,rru 
cił pomysł połączenia trajektowe 
go. Dzisiaj projekt ten wcho­
dzi 

w zakres możliwości. 
Szwecja planuje od dawna po-

łącsenie trajektowe z Łotwą i E-
>!*'iii.i Portem wylotowym ma 
być Nynaeshamn, położony o 38 
m i l mo jikicih na południe od 
Sztokholmu. Połączenie Polaki z 
portom Nynaeshamn byłoby ca 
odle.g^. W interesie Polski leżała 
by komunikacja z portem Karla 
krona, leżącym na pół drogi do 

Nynaeshamn. Karłskrona posiada 
doskonałe połączenie kolejowe ze 
Szttokholmc)n, a równocześnie 
łatwo dostać aię stamtąd do M a i 

moe, Kopenhagi, Gotenburga i 
Oslo. Komunikacja trajektowa z 
polskiego wybrzeża na Karlskro-
nę, przy zastosowaniu odpowied­
nio szybkich statków, dałaby bez 
pośrednie połączenie z kierunku 
Lwów — Warszawa—Gdańsk •— 
Gdynia na Sztokholm. Kopenha­
gę i Oslo i połączyłaby Skandyna 
wję z Rumun ją i Bałkan em. O-
prócz komunikacji pasażerskiej 
ważnaby była nadzwyczaj komu 
ntka^ja tl>warowa. Skandynawo­

wie mogliby zbywać swoje ryby 
jeszcze głębiej w Europie i mo­
gliby skutecznie współzawodni­
czyć na rynkach południowo-
wschodniej Europy z centrami 
korzystniej położonemi, jak AJ-
tona i porty holendereko-belgij-
akie. 

W połączeniu trajektowem, 
gdy statek zabiera na pokład ca­
ły pociąg, pierwszą rolę odgrywa 

Bogaty kraj negusa. 
Abisynia sią modernizuje... 

Nowy „negus" Abisynji, po­
tomek króla Salomona, Ras Tu-
fari, jest człowiekiem 

nawskroś europejskim. 
Przynajmniej takie odnosi tlę 
wrażenie, rozmawiając z nim w 
dużej, z wschodnim przepy­
chem urządzonej sali tronowej, 
gdzie pod baldachimem, podtrzy 
mywanym przez lwy szczerozło­
te, siedzi władca w potrójnej zło 
tej koronie na głowie. Powiew 
europejskości jest tak silny, że 
nie potrafi go nawet unicestwić 
to egzotyczne otoczenie i jakieś 
nieokreślone uczucie oczekiwa­
nia, że lada chwila stanie się coś 
dziwnego i nieoczekiwanego. 
Ras Tafari ma tysiące pomys­

łów, jak zmodernizował i zeuro 
peizować swą małą, lecz bogatą 
ojczyznę. Pomysły te są wpraw-
dze dość radykalne, ale Ras Ta­
fari jest mądry i bierze się do 
zrealizowania ich z wielkim u-
miarkowaniem. Nie chce dzie­
lić losu popędliwego reformato­
ra Amanullacha. Działa konsek­
wentnie według 

zgóry ustalonego piano. 
Pierwszym punktem tego planu 
jest wysyłanie zagranicę jak naj 

większej liczby młodzieży dla 
kształcenia się w szkołach euro 
pejskich, spodziewa się bowiem 
po tych pionierach cywilizacji 
wielkiej pomocy. Coprawda, od 
wieka to całą sprawę na szereg 
lat, ale Ras Tafari zbytnio się 
tem nie przejmuje. Ma czas, mo­
że poczekać. Tymczasem przy­
gotowuje teren. Czyni to zresztą 
oddawna od czasu, gdy był jesz 
cze regentem. Już wówczas 
wszystkie jego myśli skierowa­
ne były kq dążeniu do politycz­
nego i gospodarczego uniezależ 
nienia kraju. 

Pierwszym krokiem na tej 
drodze było wstąpienie 

Abisynji do Ligi Narodów. 
Posunięcie to miało znaczenie 
tem większe, ie Abisynja dzięki 
swym bogactwom naturalnym, 
swym kopalniom złota i platyny 
jest smacznym kąskiem dla wie­
lu państw zaborczych, które czy 
hają na to, aby kraj ten wciąg­
nąć „w sferę swych interesów". 
Abisynja jednak była zawsze 
państwem niezależnem. Spodzie 
wać się należy, że i w przyszło­
ści potrafi niezależność tę za­
chować. 

oczywiście szybkość. 
Dlatego trajekt polsko-ezwedzki 
nie mógłby wychodzić z Gdyni, 
gdzie do wejścia na pełne morze 
l opłynięcie jiółwyspu helskiego 
potrzeba przynajmniej trzech 
godzin czasu, lecz z punktu wy­
brzeża najbardziej zbliżonego do 
brzegów Szwecji. Najbl iżej w Pol 
ece do Szwecji jest z Wielk ie j 
Wsi. Odległość do Karlskrony wy­
nosi około 125 mi l morskich, czy­
li 230 kilometrów. Przestrzeń tę 
mógłby przebyć nowoczesny tra­
jekt w przeciągu 8 godzin. Po­
dróż z Gdyni do Sztokholmu 
przez Wielką Wieś byłaby szyb­
szą od podróży przez Sassnitz — 
Trelleborg przynajmniej o 10 
godzin i zbędny by był tranzyt 
przez Niemcy. 

Pod względem technicznym po 
trzebnyby był w Wielk ie j Wsi 
specjalny basen, gdzie wagony 
wprost z torów będą wjeżdżały 

ns pokład trajektu. 
Wjazd do portu musi być zbudo­
wany w ten sposób, żeby trajekt 
mógł przy każdej pogodzie przy­
bić do przystani. Port w Karls-
kronie głęboki jest wewnątrz na 
6 metrów i nadaje sic bardzo do­
bnie do podjęcia komunikacji 
trajektowej tembardziej, i e pra­
wie nigdy nie zamarza, czego nie 
można powiedzieć o porcie Nyna­
eshamn .Na koszta trajektu złoży 
łoby sic wybudowanie basenu w 
Wielkiej Wsi ,oraz zakup statków 
przynajmniej dwóch. Stworzenie 
komunikacji trajektowej na lin j i 
Wielka Wieś — Karłskrona było­
by do pomyślenia jako wspólne 
przedsiębiorstwo P K P z zarząda­
m i kolei skandynawskich, ponie­
waż z trajektu nie korzystałaby 
tylko Szwecja lecz również Danja 
i Norwegja. 

Boga i religji. 
Otrzymawszy odpowiedź kate­
gorycznie odmowną, bezbożnicy 
zadenuncjowali go do GPU, któ 
re natychmiast rozpoczęło swo 
je szykany. Pewnego dnia silnv 
oddział milicji otoczył dom ra­
bina. 

W czasie rewizji znaleziono 
U niego polską książkę, którą 
kiedyś jeszcze zostawili u niego 
kwaterujący oficerowie polscy 
i ten „dowód" winy rabina wy­
starczył do zaaresztowania ca-

łjej rodziny. 
Według przyjętych metod w 

GPU „naczalnik" kazał całą ro 
dzinę 

skuć w kajdany, 
za wyjątkiem córki, która wpa« 
dla w oko zbira i została prze­
znaczona do... innego celu. 

Dziewczynę, po dokonaniu 
zniewolenia „naczalnik" zastrza 
lił, podczas gdy cała rodzina ra 
bina trzymana była w lochach 
GPU. Pewnego dnia dwaj syno­
wie rabina zostali wywiezieni 
w niewiadomym kierunku, — 
wkrótce zaś żona w straszli­
wych warunkach więziennych 
zachorowała i zmarła. 

Pewnego wieczoru rabin /o 
stał wezwany do GPU, gdzie za 
wiadomiono go, że 

zostaje zwolniony, 
ale przedtem chce z nim pomó 
wić „naczalnik". Wsadzono go 
do auta i zawieziono do domu 
publicznego, gdzie rozebrano go 
do koszuli. 

Dzięki współczuciu, jakio 
wzbudził starzec u jednej z „pen 
sjonarek", zdołał on umknąć 
przez okno i uciec. Przez dwa 
dni, kryjąc się po lasach i gą« 
szczach, zdołał dobrnąć do gra« 
nicy polskiej, po przekroczeniu 
której padł zemdlony. 

Parowiec n iemieck i „ B a d e n " 

Strzały do dz iennikarza . 
Osobl iwy zamach w H a m b u r g u . 

W Hamburgu dokonano w 
t^ch dniach osobliwego zama­
chu na pewnego dziennikarza, 
sprawozdawcę z sali sądowej. 
Mianowicie, gdy dziennikarz wy 
chodził ze swego mieszkania, za 
stąpił mu drogę na schodach ja­
kiś osobnik, dając szereg strza­
łów z rewolweru, który był na­
ładowany 

nabojami gazowemi. 

Dziennikarz chorował na oczy 
przez kilka dni. W wyniku śledź 
twa policyjnego, aresztowano 
sprawcę, którym okazał się ro­
botnik fabryczny. W komisarja­
cie policji oświadczył on, że 
dziennikarz podał do publicznej 
wiadomości przebieg procesu, 
w którym był on zamieszany i 
nie zamieścił sprostowania, mi­
mo kilku listów z pogróżkami. 

który został zasypany granatami w porcie Rio de Janeiro, 
27 marynarzy zostało zabitych, kilkunastu rannych. 
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JRS PILET ręcznego l i . I& 
pewnlona. Wyuczam h a ł < 
ch. maszynow. loledo. ' 
yenecką robotę oraz lenet 
serwetki), Kaufnranowa, ^ 

wska 18, prawa oficyna H 
'orze. 

^ j f j ^ i przysłuchując się 

kojach z 
sprztdan 

szczu. Poważne zgłoszeń'*' 
szcz. ul. Obywatelską nr. I* 
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Powieść sensacyjna*. 
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dokończenie). 

Marysi triumfował 
l £ Poruszony przypad-
> a t ułatwiał mu znako-

do Jej serca. Cze-

-A u>%T. o s o b n e j ^
h w i l i l a b y 

ogrodem 3 M 0 •Jgcift a t a k > 

ia natychmU«« i ^ r o ^ n o r r n a l n y CZIO-

... ciągnęła Marysia 
e Szvbko zakochać W. ł a 

'dnej dziewczynie } vice versa. 
Młoda dziewczyna może się nie 
mniej szybko zainteresować do­
brze prezentującym się mężczy­
zną. Budować jednak przysz­
łość na tym pociągu zewnętrz­
nym jest rzeczą bardzo niebez­
pieczną. 

— Skad tyle powagi u pani? 
— zapytał zdumiony Steryński, 
korzystając z chwilowej przer­

wy. — Nigdybym się nie spo­
dziewał, aby pani poruszała tak 
poważne tematy. 

— Chciał pan powiedzieć, że 
lalka nie powinna zabierać gło­
su. 

Steryński chwycił Ją za rękę. 
— Panno Marysiu, pani mnie 

obraża. Do lalki jest pani niepo­
dobna. 

— Więc kogo pan we mnie 
widzi? — zapytała gwałtownie 
wpijając weń oczy. 

— Mój ideał — szepnął Ste­
ryński bez namysłu, ściskając 
mocno jej aksamitną rękę. 

— Ideał? — zdziwiła się — 
z taką przeszłością? 

Steryński tracił coraz bar­
dziej panowanie nad sobą. 

— Cóż mnie obchodzi pize-
szlość. skoro nie wyszczerbia 
ona pani duszy. Jest oani dla 
mnie aniołem, kobieta o nieska­
zitelnej onini i . , 

— Zadaleko zabrnęliśmy — 
zauważyła Marysia, starając się 
wycofać z niebezpiecznej roz­
mowy. 

Steryński spoważniał. 
— Nie, panno Marysiu, było­

by to okrucieństwo, gdyby mnie 
pani teraz nie zechciała wysłu­
chać. — Nie jestem neurasteni­
kiem, czepiającym się z uporem 
topielca, ukochanej. Jestem, jak 
pani sama zaznaczyła, zdro­
wym, normalnym człowiekiem. 
Serce moje idzie w parze z ro­
zumem i dlatego nie mówię pod 
wpływem chwili, a z rozmys­
łem. Kocham panią... 

Marysia wysunęła delikatnie 
rękę z jego dłoni. 

— Pan mnie kocha? Mnie — 
powtórzyła z ironją. — Marję 
Mesanow, bohaterkę erotycz­
nego procesu? Czy Dau to P0-
wjedzia? serio Z. 

Dopadł do niej 1 mimo Jej o-
poru chwycił ją w ramiona. 

— Mary... Marysiu... kocham. 
Kocham najczystszem uczu-
ciem... 

Czuła jego gorący oddech na 
twarzy. Chciała odpowiedzieć, 
lecz zamknął jej usta niespodzle 
wanym pocałunkiem. Opierał* 
się jeszcze, odpychała go od sie 
bie. Coraz słabiej... 

Kleszcze jego ramion zacis­
kały się wkoło jej ciała. 

— Powiedz, czy kochasz? — 
zapytał nagle odrywając swe u-
sta od jej ust. 

Słodycz pocałunku odebrała 
jej przytomność. Bez słowa za­
łożyła mu rozpalone ręce na 
szyję. 

— Moja... moja... zajęczał z 
rozkoszy wpjjając swe wargi w 
rubinowy miąższ iei rozchylo-

inyjjh warŁ^ 

Marysia nie wspominała wie> 
cej Mady... 

Pewnego dnia na stopniacl 
ołtarza klęczała dorodna purfc. 
Rozjarzony tysiącem świateł IO 
ściół rozbrzmiewał radosneft 
Veni Creator. Młodzi wpatrzeć 
w siebie nie widzieli tłumu, wx*t 
pełniającego szczelnie nawy. 
Chociaż kapłan dawno już skcm\ 
czyi ceremonję ślubną, nie mo­
gli oderwać kolan od podusze^ 
ani wzroku od siebie. 

— Kochasz mnie, Marysiu -». 
pytał szeptem po raz setny. ' 

— Kocham... — odpowiadała 
mu koralowe usta. 

— — — — - t 
Niema ładnego więzienia. ą.h| 

brzydkiej miłości... 

Koulea, 

http://tac.rrnu.ja
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. E c h a ze stolicy. 
ŻYC/E Warszawy W wierszach. 

. Przesłany przez Magistrat 
tło Ministerjum Robot Publicz­
nych plan zabudowana m. stoi. 
Warszawy zaznacza że od cza 
su motoryzacji środków trans-
portowych, zagadnienia komu­
nikacyjne wysuwają sie na czo 
ło zagadnień wielkiego miasta. 
W Warszawie, obok zupełnego 
nieprzystosowania urządzeń 
komunikacyjnych do wymagań 
współczesnych, można zaob­
serwować 1) znaczcie powięk­
szen i sie liczby przejazdów 
na osobę rocznie (w tramwa­
jach w ciągu 7 lat od 1918 do 
1925 z 106 do 213 t. j . o 100 
proc. wiięcej), 2) dość znaczny 
wzrost stałego ruchu ludności 
wywołany przenoszeniem się 
ludności z centrum na peryfe­
rie, co ma duży wpływ na roz­
wój komunikacji, 3) znaczny 
wzrost środków transipoyfr 
wych (pojazdów wszelkiego ro 
dzaju). W r. 1922 było ich 
3.205, wr. 1927—11.055. wzrost 
stanowi 289 proc. Dane te nit 
dają jeszcze pojęcia o przy­
szłych potrzebach komunikacyj 
nych. W Paryżu było w r. 1925 
bez przedmieść, około 3 miljo-
ny ludności, a więc tyle, na ile 
oblicza się Warszawę za lat 25 
1 mimo b. silnie rozwiniętej linji 
metro, tramwajów ! autobusów 
było w nim 106.067 pojazdów. 

• 
W dniu 25 b. m. odbył się w 

Warszawie zjazd przedstawi­
cieli syndykatów eksporto­
wych pierza i puchu oraz przed 
stawicieli przemysłu przetwór­
czego tej gałęzi. Głownem! te­
matami obrad zjazdu były spta 
wy, dotyczące stosunku wza­
jemnego eksporterów 1 fabry­
kantów, rozwoju placówek 
przetwórczych oraz zagadnie­
nia cen. 

Wobec zmian, zaproponowa­
nych przez Ministerjum Komu­
nikacji w projekcie umowy, 
podpisanej przez Tow. dróg ze 
laznych dojazdowych, 1 powsra 
łej stąd zwłoki, magistrat po-
Łtanowił wystąpić do rady miej 
skiej z wnioskiem o przedłuże­
nie do 1 stycznia 1931 r. termi­
nu eksploatacji przez Tow. na 
warunkach dotychczasowych 
odcinka miejskiej linji Jabłonna 
— Wawer 1 odcinka liuĄ wila­
nowskiej. 

• '•*' 
„Zemsta" Fredry w Teatrze 

Ateneum zdobywa coraz więk­
sze powodzenie. p o każdem wi 
dowisku tłumnie zebrana pu­
bliczność obdarza wykonaw­
ców ze Stefanem Jaraczem na 
czele, gorącą owacją. W ubieg 
łą sobotę na 39-tem przedsta­
wieniu kasa biletowa już kwa­
drans przed rozpoczęciem wy­
wiesiła kartkę: „Wszystkie bl 
lety sprzedane". W n !edz!elę: 
.Zemsta" grana była 5 razy. 

Magistrat zatwierdził' wnio­
sek wydziału spraw ogólnych: 
1) o asygnowanie z funduszu 
dyspozycyjnego magistratu 50 
tys. zł. komitetowi obchodu 100 
rocznicy powstania listopado­
wego oraz 25.000 zł. na uczczę 
nie 10-tej rocznicy zwycięskie 

JACOUES CONSTANT. 

DIAGNOZA. 
Magdalena Escande zauwa­

żyła już oddawna, że przypa­
dła do gustf doktorowi Rou-
oaud. Ograniczało się to do 
przeciągłych spojrzeń, wes­
tchnień, czulszych uścisków 
dłoni, przesyłania kwiatów lub 
czekoladek. Obsypywał syn­
ka jej. małego Henia zabawka­
mi i łakociami. Całując jej rę­
kę, przedłużał trwanie pocalun 
ku. Wreszcie udzielał także 
coraz częstszych porad, nie 
podnosząc cyfry honorariów. 
Dla drobiazgu — kaszlu lub 
krosteczki — wymagał. bv He­
nio odwiedzał go kilkakrotnie 
a z chwilą gdy dziecko znala-
i ło się w Jego gabinecie, oglą­
dał mu język głaskał je po twa 
rzy i przestawał się niem zaj­
mować, zwracając się do ma­
musi i tracąc drogi czas na za­
lecaniu się do niej podczas, 
gdv prawdziwi chorzy dener­
wowali się w poczekalni. 

Jak każda kobieta, Magda­
lena pojmowała to zachowa­
nie doktora I nie oburzała się 
na nie. Wielki Boże! Gdyby 
się przywoływało do porządku 
.wszystkich mężczyzn . plotą-

go odparcia najazdu bolszewic­
kiego, oraz 2) o wystąpienie do 
rady miejskiej o wzmocnienie 
kredytu dyspozycyjnego łącz­
ną sumą 75.000 złotych. 

• 
Ponieważ epidemia róży w 

Warszawie nie wygasa magi­
strat zgodził się na przedłuże­
nie o dalsze 3 miesiące oddzia­
łu cliła chorych na róże w nowo 
wybudowanym pawilonie szpi­
tala św. Stanisława na Woli. 
Wydatek na ten cel w sumie 
20.000 zł. pokryty będzie z bud 
żetu szpitalnictwa. 

;o>- • • 

Joine wiedzie życie spokojne 
w cel? więz ienne! . 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj władze policyjne 

we Lwowie, dokonały sensacyi 
nego aresztowania 

niebezpiecznego oszusta, 
w osobie niejakiego Jojry risch 
lera z Niemirowa. Fischler 
przed kilku miesiącami wyje­
chał do Antwcrpji i tam po­
znawszy Cyrię Fischler, córko 
p. Oziasza Landaua ze Lwowa 
przedstawił się jej 

jalto handlarz brylantów 
i wyłudził od niej 4 czeki na 
większą sumę, dając jej w za­
mian za to czeki ze swoim pod 
pisem, które jak się następnie 
okazało nie miały pokrycia. 

Prócz tego Fischler wy łu­

dził od szwagra poszkodowa­
nej Cyrli. biżuterie za 
2.000 guldenów holenderskich. 
dając w zamian kartki zastaw­
nicze z prawem wykupu, zasra 
wioncj biżuterii za 42.000 frar.-
Ków. W banku zastawniczym 
(/kazało się, że oszust zastawi 
cudze brylanty i w ten sposób 
rodzina Fłschlerów padła ofia­
rą nowego oszustwa. O tych 
wszystkich interesach oszukań 
czych Jojny Fischlcra dowie­
dział się p. Ozjasz Landam. a 
stwierdziwszy, że Jojne Fisch­
ler bawi we Lwowie, zawiado­
m i policję, ' która go areszto­
wała. 

— tO:— 

KRATECZK1. 

Harmider w cichym domku. 
Już dawno nie pisałem o słu 

ip.cych, chociaż temat to prawie 
tak wdzięczny jak kobieta. Trze 
ba jednak przyznać, te służąca 
jest specjalnym rodzajem leobic 
ty, gdyż kobiecość u służącej za 
uważa zwykle szczególny ama­
tor kuchennych resztek w posła 
ci nadgryzionego kotleta czv po 
zostałości kompotu. Służąca z 
natury rzeczy, tak przynajmniej 
nauczyło mnie doświadczenie, 
musi być głupia. Może być ucz­
ciwa czy nieuczciwa, brzydka 
albo ładna, dobra lub zła ku­
charka, brudna lub czysta, ale 
musi być głupia, jak tego zresz­
tą dowiedzie również i poniż­
sza historyjka. 

Co jest właściwie -powodem 
owej głupoty, nie wiem. Wiem 
natomiast o nowym przypadku 
służącej Jadwigi, spełniającej, 
jak już o tern kiedyś wspomina­
łem swój ważki obowiązek u pa 
na D. Otóż zdarzyło się niedaw 
no, że do pana D. (człowieka 
szczęśliwego: samotnego), przy­
szła w ważnym interesie, w po­
łudnie pewna dama. Gościnny 
pan D. wezwał więc swą Jadwi 
gę, która, jak to już również za­
znaczałem ówcześnie, jest nie­
co głucha i polecił jej podać her 
batę. 

— Dobrze, proszę pana, — 
odparła niedosłyszawszy Jadwi­
ga,— JWa* łófcko będzie poście 
lone. 

Nie wiedziałem, niestety, po 
tej odpowiedzi miny owej damy 
ani pana. Nie wątpię jednak, że 
przychylają się oni do opinji o 
rozumie służących. Chociaż pan 
D. twierdzi po tym wypadku, że 
Jadwiga jest znacznie mądrzej­
sza, niż byłby przypuszczał. 

ZDRADA ANIELCI. 
Cii la Rozenman, zamieszka­

ła przy Alei 1 Maja od dłuższe­
go czasu miała służącą 22-letnią 
Anielę Kurdziak. Anielcia ma 
temperament, to też w kuchni 
jej zawsze gościł jakiś kuzyn, 
wielce sobie chwalący papiero­
sy pana Rozenmana i kuchnię 
dobrodziejki Rozenmanowej. — 
Rozenmanowa możeby i pozby 
ła się Anielci wraz jej stałym, 
chociaż zmieniającym osobo­
wość kuzynem, gdyby nie oba­

wa, że następna służąca może 
mieć odrazu dwóch „kuzynów'. 

W ten sposób współżycie p» 
ni i służącej płynęło względnie 
zgodnie i spokojnie, dzięki przy 
zwyczajeniu obydwu stron do 
stanu rzeczy. Zdarzyło sie, że 
w początkach lipca Anielcia 
zmieniła kuzyna, nikogo to jed 
nak zbytnio nic wzruszyło, je­
dynie pan Rozenman miał na­
dzieję, że nowy „kuzyn" będzie 
wypalał mniej papierosów. 

Przez szereg dni nowy kuzyn 
zachowywał się bardzo spokój 
nie, ku zadowoleniu zarówno 
Anielci, jak i Rozenmanów. A 
jednak przyszedł dzień 14 lipca 
kiedy Rozenmanowa po powro­

cie do domu przekonała się, że 
„ktoś" skradł jej damską toreb­
kę i złoty zegarek. Zainterpelo-
wano Anielcię, która oświadczy 
ła, że o niczem nie wie i nikogo 
nie przyjmowała w czasie nieo­
becności państwa. Przyciśnięta 
iednak do muru przyznała, że 
był u niej znajomy jej Antoni Fi 
delis, lecz czy to on ukradł i 
gdzie mieszka, tego Anielcia nie 
wie. 

Ale dowiedziała się policja, 
która odnalazła zarówno Anto­
sia, jak i zegarek. 

Sąd powiatowy skazał „ku­
zynka" Fidclisa na 3 miesiące 
więzienia. Jerzy Krzecki. 
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I M s M KM S P O F 
CeS.-awe wyn ik i b :dań batkter o t a g i d g 

w Państwowym Zakładzie 
w toaz\ 

0 I U M F polskich piąś-ii 
3 pierwsze i 

W marcu b. r. doniosły dzień 
niki o mająceni się ukazać roz­
porządzeniu w sprawie przymn 
JOWięgb odkażania słuchawek 
telefonicznych, będących jan 
wiadomo, rozsadnikiem chorób 
zakaźnych, jak gruźlicy plu^. 
dyfterj\ grypy i t. p. Obecn e 
dowiadujemy się o c^kawych 
szczegółach w powyższej mate 
rji badań Państwowego Zakła­
du Higieny daiących Departa­
mentowi Służba Zdrowia w 
Warszawie podstawę do opra- ;47-rny, t 
cowauia projektu o przynuiso 
wej dezynfekcji aparatów 
telefonicznych. 

W ciągu roku Państwowy 

słuchawki, która poc^Odbył się w Oslo niiędzyna cun 
, -d iH z lecznic dla P*#Wy turniej bokserski, w lonj 
• Vch chorych. \ \ res^nra poza pięściarzami nor-

. K I E świnki nadły JjtoiL, szwedzkimi i duńsk.-
cd có ine j grnźWl«artowala drużyna war-

a mianowicie świnki, łjgjiei „Polonii", 
//-strzyknięto w\ plocflnęsciarze polscy zrobili na 
słuchawek rozmaicywg publiczności, żywo inte-
dów lecznic i instytWWej się turniejem, 
i, c „yeli. h . b a r d zo dobre wrażenie. 

Ze słuchawki nadyywajac dzielnością na rm-
iednej lecznicy dla przH> rycerskością w walce wiel 
cvch chorych, padły SJ«™ipatję widzów. 

il-szy i 62-gł turnieju wagi muszej Ka-

Pstrokate bramy domów. 
niepotrzebne tablice i szyldziki. 

łódź, dnia 28 października. 
Kwestja estetycznego wyglądu 
naszego miasta przez wiele lat, 
nawet po odzyskaniu niepodle­
głości — była dziedziną, która 
leżała odłogiem. 

Poszczególni właściciele Ucz 
nych na terenie Łodzi firm han­
dlowo - przemysłowych or.iz 
właściciele domów, robili do­
słownie to wszystko, co im się 
tylko podobało, aby szpetotą 
swej reklamy zwrócić _ y j 

powszechna uwago. 
Malowano więc fasady do­

mów na wszelkie możliwe pstre 
kolory, budowano ohydne szaf­
ki i gabloty umieszczano szyldy 
na całej wysokości domów od 
suteryn począwszy do dachu, a 
w pewnych okresach, które 
trwały przez rok cały — urzą­
dzano „wyprzedaże", „nieby­
wałe okazje", „sensacje" itp. 
„imprezy" — zachwalając na 
brudnych szmatach „bajecznie" 

niskie ceny towarów. 
W osUtnich miesiącach w i ­

dzimy nareszcie pod cym wzglę 
lem znaczną poprawę i zmianę 
na lepsze. Istnieją już bowiem 
jakieś określone granice dozwo 
lonej reklamy, ujętej w pewne 
karby. 

Jakkolwiek akcja nadania 
śródmieściu wyglądu estetycz­
nego — rozwija się pomyślnie 

— to Jednak nie objęła ona Jesz­
cze wszystkich dziedzin ohyd­
nej reklamy naszego miasta. 

Zapomniano mianowicie o 
bramach, które obicpione są, 
zwłaszcza w śródmieściu pstro 
katemi szyldami i tabliczkami. 

Jaskrawym tego dowodem 
Jest dom przy ul. Piotrkowskiej 
82 — który przodule pod tym 
względem. Trudno tam zna­
leźć jednego miejsca wolnego, 

nlezaiepionego kartka 
lub (••.Mie/ka pstrokatą. 

Akcję nadania śródmieściu 
wyglądu estetycznego przyśpie 
szyłaby niewątpliwie inicjaty­
wa prywatna przedsiębior­
ców handlowo-przetrrysłowych 
oraz właścicieli domów, którzy 
powinni zrozumieć, że leży to 
przedewszystkiem w ich włas­
nym interesie. 

1 0 tltlll iiptllT, 
1 listopad wyłoni U 

0*Krywki mistrzów okrę 
* {ch kl. A. o wejście do Lig 

chodzących chorych lończą się definitywnie 2 lis 
n;e odznaczały się czifla ,w 

reji. hoteli i restaural 
chawki z restauracyi 
słownie zaplute i zawi 
ne resztki pokarmón 
kartofli, marchwi, s: 
Słuchawki z lecznic 

z.astrzyknięciu. °ler$ki zdobył pierwszą na-
Obraz anatomo-p^f*. walcząc we wspaniałym 

ny — ogólna rozsanaTj. Również pierwsze rnlej-
. ustroili gruźlica. W o ^ j j j n i l e j u wasi kotrufciej 

Zakład Higieny w Lodzi zba-|chawki w przeważająWMło Jego koledze kbłbo-
dał około óO słuchawek telcfo- jbyły nadsyłane w stafifnu, GossowL Seldel był trze 
nicznych. pochodzących z roz-| zrpclue^o zaiiieczys*T 
maitych urzędów, miejsc pu-;szczególnie z komisadfl 
blicz.nych i mieszkań prywat 
nych. 

Technika badań była nastę­
pująca : 

Woźny Zakładu Higjcnj 
przyniósł badana rurkę, zatnie* 
nialąc ja na miejscu zapasową 
świeżą. Rurkę płókano jało­
wym rozczyn. fizjologicznym 

soli i otrzymana wyplóczyn? 
zastrzyklwano 

morskim świnkom 
pod skórę, świnki były podda­
ne obserwacji w przeciągu 4-ch 
miesięcy każda. 

Wyniki otrzymane następu­
jące': 

Cztery świnki padły w cią­
gu pierwszej doby po zastrzyk­
nięciu na skutek obrzęku złośli­
wego ostrego. We wszystkich 
tych wypadkach znaleziono w 
wysięku pęcherzyki gazu i gni 
be laseczk', zawierające zarod­
ki. A więc zakażenie nastąpiło 
wskutek obecności w wysięku 
laseczek beztlenowych z grupy 
baceilus cedomatleits. 

Jedna morska świnka dosta 
la na trzeci dzień po zastrzyk­
nięciu porażenia tylnych koń­
czyn, które trwało około czte­
rech tygodni, ale zakończyło 
się zupełnem wyzdrowieniem 
zwierzęcia. Tutaj chorobę wy­
wołał zastrzyk 
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Na podstawie tyohj 
nych badań widoczni 
słuchawki tclefdniczl 
być zakażane 

lasecznlkaml criii? 
a więc mogą być tri 
żania dla osób pro«a 
rozmowy telefoniczne-
których mówi się do 
do ust rozszerzonej 
której mogą wp« 
cząstki śliny, Jak w v i 
dziellśmy resztki jedz* 
a więc rurki te pravM 
Teczyszczone. mogą-1 
by chore na gruźlicę 
każone silną, zawiei 

rb. 
^ dniu tym odbędą slejpo-
V 6 do rozegrania wsflki: 

J j - Amatorski K. S. w Za-
p u i decydujący mecs o 
7CI11 mistrzostwa IV grupy, 

*y 82 p. p. a 42 p. p. na ne-
pym terenie w Siedlcach. 
, l a oskiego A. K. S. nie-
, jrra z Wartą będzie 
kdynle formalnością, 

lem wynik nie wpłynie na 
Cwan ie się tabelki I I gru 
Ewentualna nawet porażka 

^skiego przyniesie mu i 

*MląskieJ. 
^miejsce w grupie kra-

będs 
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kę, 2 
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p. re 
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z popfuczkl ze I nego oraz swego otoc^ 

Madej w pieczar 
Aresztowanie zb iega. 

ł ód * . 28. 10. Przed k irku .^^part lą - l i i^ff lwi 
dniami „Echo" podało wiado-1 momencie gdy areszt 
mość o zuchwałej ucieczce 
aresztanta wlezienia piotrkow­

skiego 
niejakiego Antoniego Madeja 
odsiadującego karę więzienia 
za szereg kradzieży 1 napadów 
rabunkowych. 

Madej pracował w polu wraz 

Po \vy*i Nasze l ekko i 

d l startować będą 
chowych osób rrama^forryw, kobiecego meczu 
i w ten sposób słucha*'Atletycznego Szwecja — licJ.tać

 , x J. ^SL w roku przyszłym 
źródłem zakażeń tf^^wia się bardzo pomyśl 

Należy wiec słucnfflijera t e n T O Z t Z T m v bę<Jzie 
foniczne często czyśc i t iwr , ^^ r o k u p r z v s z j e g o , 
żać w interesie zdrowi 13 ̂  prawdopodobnie w 

°°r<ru, a w tydzień później 
*- s'e międzynarodowe za 

wod: 
polsl 

P 
by 
60, 1 
kł. 4: 
100-
wwy 
kulą, 

Oryginalna kradzież ryb 
ze s tawu. 

Wilno. 27. 10. Oryginalna 
kradzież miała miejsce w mająt 
ku Podwysokle (pow. dzlśnień-
skiego) będącego własnością p. 
Podwysokińskiego. 

W majątku tym 
znajduje się staw 

w którym prowadzona jest 
x:o:x 

wzorowa gospodarka rybna. 
Wczoraj w nocy n!eustale-

n! narazie sprawcy wypuścił, 
ze stawu całą wodę. poczem za 
brali stamtąd rybę na ogólną 
sumę 600 złotych. 

Dochodzenie w toku. 

momencie 
kończonej pracy zbie* 
zbiórkę, rzucił się do 

Mistrz Szteker wys\ 
Jedyny d o z o r c a ' ^ S ^ S S ^ ! ^ znajdujący się w danfsz^" 1 1 zapaśniczej w Bu 

mencic na polu, nie m<5< d n k, A „ 
cząć pościgu za ucieM V n r e ? a , , k o r i c a - A 
ograniczył się do d J t ó ? , i a k n a m d o n o

1

5 z a 

c.łr7 f lM,» ^ i „ . , t ł»i,.re szanse na uzyska strzałów. Kule jednak 
Za zbiegiem rozpoczel 
policyjny, który w dfl 
rajszym dopiero przycj 
do pochwycenia' M a d ^ 
wającego się w lesie, 
zw. Gęsiej Smołami, 
cach Kamińska. Madei 
mchu w niewielkiej 

pieczarze leśneK 
Osłabiony kilkudniowi! 

JJ**» ..mistrza świata" po-
"?nV łódzkim sportow-

m i s t r z Polski, Teodoi 

Sztel 
nieju. 

V 
skom 
lurnii 
nie 
gdzie 
walki 
mająt 

POCZ3 

ied; 
Niełatwe zat 

nem ze swych ostat-lprakt 
la fa 1 

zastanawiała 

s tem zhiPtr ni» m/wr k«Do«uj " z e s w » c ' 1 osra;- prakt 
2 a ™d»uSłi E -JJ5 Ł K C SZEFL R A D A !A l^roi 

l zastanawiała sięjdjowi 

wać dalszej ucieczki. 
Madeja odstawiono 

zlenia piotrkowskiego. L^r tem kobiecym. 

cych ckliwe komplementy 1 za­
lecających się do kobiet, salony 
opustoszałyby wkrótce. 

Zresztą te przyjazne stosun­
ki z odcieniem miłosnym miały 
swój urok. Młoda kobieta pod­
dawała mu się bez zlej myśli, a 
miała ponadto świadomość, ze 
nie zawiniła ani kokieterią, ani 
zalotnością, a stąd niczem nie 
obraziła męża swego, Antonie­
go. 

Pomimo to czuła pewne oba 
wy co do przyszłości. Prze­
widywała moment, w którym 
uczucie doktora przestanie być 
płatoniczne, w którym zdecy­
duje się na wyznanie jej swej 
miłości. Istotnie, pewnej nocy. 
gdy doktór został zawezwany 
do Henia, chorego na niestraw­
ność, wyznanie wyrwało się i 
ust doktora. Powrócił do tego 
tematu nazajutrz, a miast ode­
przeć Jego słowa w sposób 
zwięzły i rozsądny zadowoliła 
się wyśmianiem się z nich. 

Oczywiście nic o tern nie na 
pomknęła Antoniemu i tym spu 
sobem pomiędzy nią a dokto 
rem dzięki tej tajemnicy utrwa 
Hło się coś w rodzaju wspólnic-
twa. 

Doktór potrafił to wykorzy­
stać. Ilekroć spotkał Magdale­
nę, mówił jej o swojem uczu­
ciu, proponował lei wspólny 

wyjazd, zamieszkanie zagrani­
cą. Magdalena wzruszała na 
to ramionami. Nie miała ocho 
ty porzucać Antoniego, które­
mu nie miała nic do zarzucenia 
prócz •— może — zanadto wiel­
kiego do niej zaufania. 

Zresztą doktór był żonaty z 
wysoką i brzydką kobietą kłót­
liwego usposobienia, przy któ­
rej gorzko pokutował za trzy­
sta tysięcy franków, które mu 
wniosła w posagu. 

Miłość doktora wzrastała, 
podobna do ognia, który rozpa­
la się nieznacznie i zwolna zy­
skuje na sile, obejmując coraz 
to większe przestrzenie. 

Nadszedł czas, gdy Magda­
lena bronić się musiała prze­
ciwko jego natarczywości i po­
częła robić sobie wyrzuty, że 
nic nie powiedziała mężowi, 
który nic nie zauważył i nadal 
szukał towarzystwa doktora 
Roubaud, ponieważ czuł do nie 
go nieograniczone zaufanie. 

Młoda kobieta wahała się z 
wyjawieniem mu prawdy, tern 
bardziej, że czuła litość dla 
swego wielbiciela. Bowiem któ 
regoś dnia płakał, tarzając sic 
u jej stóp i błagając ją: 

— Niech mi pani choć tvle 
pozwoli, bym mógł Ją kochać: 
kto wie, co nam przyszłość 
przyniesie?. 

— Ileż to razy mam powta­
rzać panu, że ubóstwiam swe­
go męża? 

— Niech I tak będzie. A 
gdyby umarł? 

— Jest to ewentualność, któ­
rej nie brałem pod uwagę. 

— Bardzo niesłusznie. 
Groźba, która kryła się w 

tvch słowach, zaniepokoiła 
Magdalenę. Przy następnem 
spotkaniu z trwogą badała le­
karza. 

— A więc tak, — przyznał 
— mąż pani może umrzeć na­
gle. Ataki duszności 1 bóle ser 
ca, na które go leczę, nie pro­
rokują nic dobrego. Ma może 
rok życia przed sobą... Leczl 
proszę wybaczyć tę chwilę za­
pomnienia... Nie powinienem 
był mówić pani tego — to ta­
jemnica zawodowa... A Jednak, 
kto wie, czy nie lepiej, że zo­
stała pani uprzedzona... W każ­
dym razie chory nic o tein wie­
dzieć nie powinien... 

Magdalena nie zdradziła ta-
iemnicy swej przed mężem, 
lecz starania jej o niego stały 
się tak trwożne, że pomimo-
woli wzbudziły Je 
wość. 

— Magdaleno, — rzekł je] 
kiedyś surowo — oszukujesz 
mniel 

Nastaoiła burzliwa rozpra-

ego podejrzli­

wa. Antoni użył wszystkich 
argumentów, orzekł, że prze­
sadną jej czułość i opiekę uwa­
ża za dowód wyrzutów sumie­
nia. 

Broniła się zaciekle. Nie mo­
gąc go przekonać, wypowiada­
jąc prawdę. 

Daremnie potem usiłowała 
cofnąć niebaczne słowa o wy­
roku lekarskim. Antoni pozo­
stał przybity, z trzęsącemi się 
rękoma. Miał wrażenie, że 
serce jego. jak dzwon, tętnem 
swem rozsadza mu piersi. 

Dni mijały. W mieszkaniu 
Escande'ów, gdzie dotąd pano^ 
wała radość i szczęście, zale­
gła cisza grobowa, jak w poko­
ju chorego. Zresztą słusznie. 
Antoni, przekonany o niezadlu-
gim końcu swego życia, wlókł 
się z pokoju do pokoju, jak ska­
zany. Magdalena, wychudła 
bezsenności, z lękiem śledziła 
zmieniona twarz męża. a mały 
Henio, zaniedbany przez wszy­
stkich, tłumił wybuchy dzlecę-
cej wesołości. 

Doktór, poinformowany 
przez Magdaleno, nadrabiał nu 
ną i starał się podtrzymać na 
duchu chorego. lecz ten. co tak 
łatwo uwierzył w diagnozę le­
karza, nie wierzył w jego sło 
wa pociechy i jakkolwiek innyj 
doktór zapewnił go, źe stan ie- i 

go nie Jest groźny. ta^!anaw1ając n*stępu-
tylko na to ramionami- Felka ' c i * 

Pewnego rana Maj* 4RLTFA
 k ^ t o w s k 8 

zajęta rozmową z DRFECK,EJ™ komitetowi 
usłyszał? suchy t rz&sk 1 fOr a ^ n u dokładne zbada 

° i t o n y w u j e s f ę 

rozmia-
obecnie 

zawo 
ki, bi« 
misję 
stwo. 

W 
mitcti 
powit 
ZADAI 
oczek 
zawite 

się do gabinetu, gdzie « 
dymiącyn jeszcze ' 
rem w ręku, już konał;] 

Czas przechodzi 
ból. 

Magdalena wreszc^ 
dowala się poślubić 
Roubaud. który otrzyl 
wód wkrótce po śi^w 
Escande. l O i C 2 t o w e J Kasie Oszczędność 

Doktór miał świeO* i„| w i * odbyło się siódme z rzędu 
wisko, sławę człowieKJs^Siążeczek na premiowane w 
nieomylności 
ności. 1 

dh!W

IV1LE ks iążeczek oszc; 
ościowych w P. K. O. 

Wemjc^ciowe sefji II-ej. A^til W wvsokości zł 
Magdalena, której m numery 

1.000 pad?^ 
SfY£». r , u r n e r v książeczek: 50J 

męzą schlebiała, v0*\\ t,J?J. 50.999. 51.537, 51.598. 51. 
mu kiedyś zaszczytu* 7, ̂ - % 0 , 3.187, 53.501, 53.048, 54, 
lakie o nim słyszała. I I . E»*2. " 

Doktór zatroskany' 
kiem spojrzał na nią 

- Chv 
rzekł z 
tern na 
kiem 
znanie. Choroba 

była śmiertelna. Po t(1 

bie posiąść, skłamałeś 

58.112. 58.134, 59.824, 60, 
s fSd' -^- 61-106, 61.193, 62.995, 63 

••a hm. . n. 64.571, 64.576, 66.207, 66. 
:hvba to repu! t>. 7,Vl'fi- 69.854, 70.394. 70.666. 70. 
achmurzony. I 7 ^ 3 , 71.781, 71.920, 71.996, 72. 

iwet uczciwym .Je, 7 V ^ 8 . 72.928, 73.174, 73.225, 73. 
Złoże ci dziś b"'1 \ 7 £ « 3 . 73.568. 73.862, 74.329. 74. 
. Choroba t e^B , 7 0 ' ^ , 76.225, 76.334, 76.673. 77. 

-o Antoniego by-naji^, ? £«
n

3, 78.590, 78.909. 79.314, 79. 

8f
 7 9

-
7 7 7

-
 7 9

-
8 7 4

-
 8 0

-
6 3 9

-
 8 0

-

82'*£
 8 1

-
6 7 4

-
 8 1

-
6 9 3

-
 8 2

-
1 6 5

>
 8 2

-
i \ m fałszywa dijgnotf JJ, 8483.137,83.428.83.941.84. 
nilem prawdziwą zbn , 0

( ? . 8 s ^3 , 84.632, 84.837, 84.993, 85. 
Tłurrt- X {s 6 ^3. 85.578, 85.616. 86.140, 86.1 
— * I ^'O. 87.339. 88.517, 88.579, 88.1 
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słuchawki, która 
jednej z lecznic dla 
Sjfea chorych. Wr 
ski* świnki padły 

iumf polskich piąśtiarzy w Norwegji. 
3 pierwsze nagrody. 

Odbył się w Oslo miedzyna 
y turniej bokserski, w 

/fyra poza pięściarzami nor-
pfml. szwedzkimi ł duńsk:-

war-
ia 

/^.strzyknięto wypl 
słuchawek rozmai t: 
dów, lecznic i inst: 
blicznych. 

Ze słuchawki 

cim pięściarzem stołecznej „Po 
lonji", który zdobył pierwsza, 
nagrodę (w wadze średniej). 

Pozostałym pięciu pięścia­
rzom nie powiodło się. Wolski 
(w. lekka), Trzonek (w. pół 
średnia) — Sokół, Łódź Mizer­
ski (w. półciężka) — YMCA 
Warszawa oraz Konarzewski 
(w. ciężka) — Łódź nie zdołał1 

zająć mimo ambitnej walki 
miejsc klasyfikowanych. 
Pech prześladował Działów 

skiego (waga piórkowa) — „Po 
lonia" Warszawa, który do 
szedł do półfinału. W spotkaniu 
o trzecią naerodę Działowski 
wskutek kontuzji ręki zmuszo­
ny był zrezygnować z walki. 

cd ogólnej grnźli^startowała drużyna 
m i a n o w i c i e s\v:iiki, łWkiej „Polonji". 

y^nęsciarze polscy ziobiłi na 
:.iMej publiczności, żywo inte-
wijącej się turniejem, 

bardzo dobre wrażenie, 
„Jewywajac dzielnością na rfoi-

jidncj lecznicy dla pt^Krycerskością w walce wici 
cycli chorych, padły śj*Vm.patję widzów. 
47-my, ol-s/.y i (>2-gi "y* turnieju wagi muszej Ka-
zastrzyknięciu. perski zdobył pierwszą na-

Obraz anatomo-pJyt' walcząc we wspaniałym 
nV — ogólna rozs'ana#^ Również pierwsze rnlej-
ustroiu sruźlica. W o f l l * turnieju wagi kogujcieij 
chawki w przeważaiflWadło Jego koledze klwbo-

,bylv nadsyłane w staif 0^ Uossowt Seldei był trz 
I zupełnego zanleczy«flr 
szczególnie z komisalj 
Tcji. hoteli i restauw 
chawki z restauracyi ^ ( . 
słownie zaplute i zawiel i . - • 

sxtki pokarmów* ' listopad wyłom wreszcie mistrza. 
kartofli m a r c h ^ s a ł a f c o ^ ^ , fiw o k 

Sfucl.awk, z leczn.c * y c h k l A q d o ^ 
\-IŁA** s , « definitywnie 2 lis-

a n m tym odbędą sięjno-
ZFLIC do rozegrania walk i : 

Amatorski K. S. w Za-
LTC>u ł decydujący mecz o 

,c>u mistrzostwa IV grupy, 
7 82 p. p . a 42 p. p. na ne-

, Vym terenie w Siedlcach, 
OSKIEGO A. K. S. nie 

Przyszła niedziela 

bez meczów ligowych. 

chodzących choryc 
n !e odznaczały się 

Na podstawie ty 
nych badań widoczi 
słuchawki tclcfónt. 
być zakażane 

lasecznlkami gnvl 
a więc mogą być źr 
żanio. dla osób praw*1 

rozmowy telefoniczne 
których mówi się do inna ,,T 
do ust rozszerzonej rtff u ^ a . * Wartą będzie y,j a * v v a n ą oęazie C MBI V B , E FORMALNOŚCIĄ, 

wynik inv, lak wvż«ftt»'j; * y n i K wpłynie na 
resztki JM^ES**" 1 6 się tabelki II gru 

irki tc p r a \ v 4 t f J . u t u a I n a nawetporażka 

której mogą wpa 
cząstki ślitiy, jak 
d zieliśmy 
a więc rurki 
rreczyszczone, mo 
by chore na gruźlic 
każone silną, zawieli 
sęczki Kocha. Po w j j 
śliny lasecznikl mogajl 
rzem wsiąknięte do dl 
chowych osób rozmał 

w ten sposób słucha-
się stać 
źródłem zakażeń 

Należy więc s ł u c h - r e n r 0 Z € m u y będzie 
foniczne często «v<c ]Wrześn!u r o k u p r 2 y s z l e i f ł ) 

żać w interesie zdro\viJJ3 ̂  „ „ „ ^ ^ „ . w . « 

Prawiejuw. r—" 
togą m\y. *K0 Przyniesie mu I 
•lice 4 t £ / . n , i , e , s c e w K^Ple kra-

*°-$ląskieJ. 

Nasze lekkoat le tk i 

Rozstrzygający mecz 82 p. p 
będzie niewątpliwie sensacją 
dnia dla sportowców w Siedl­
cach. Oba wojskowe zespoły 
walczyć będą o b. wysoką staw 
kę, z wiarą w zwycięstwo; któ­
re] z drużyn przypadnie w udzia 
Ie wygrana — trudno przewi­
dzieć, bowiem tak 82 jak 42 p. 
p. reprezentują średnią A klasę. 

Tabelka II grupy po oneg-
dajszym pogromie Wawelu 
przez AKS w stos. 6:0 przed­
stawia się następująco: 

Klub 
1) A. K. S. 
2) Wawel 
3) Warta 

Gier. 
3 
4 
3 

Pkt. S«. br. 
6 17: 4 
3 8:12 
1 4:13 

•:o:-

startować będą w Szwecj i . 
' r ? w » kobiecego meczu 
etycznego Szwecja 

^ roku przyszłym 
j £ w l a »«? bardzo pomyśl 

0 8 ten rozegrany będzie 

nego oraz swego otoci Prawdopodobnie w 
, "K"' a w tydzień później 

ł J f t międzynarodowe za 

f i le zb iega. 
gdy ai 

wody z udziałem zawodniczek 
polskich w Stokholmie 

Program meczu obejmował­
by następujące konkurencje: 
60, 100. 200. 800, 80 m. na płot­
ki. 4X100 m., 4X200 m., 100 — 
100 — 200 — 800 m., skoki wdał 
wwyż I wdał z miejsca, rzuty 
kulą, dyskiem I oszczepem. 

W nadchodzące dnie świą­
teczne 1 i 2 listopada r. b. w Ło 
dzi nie będziemy świadkami 
spotkania ligowego, bowiem za 
równo ŁTSG. jak 1 ŁKS. graią 
w innych ośrodkach piłkar­
skich Polski. Białoczarni spot­
kają się z Legją, natomiast 

ŁKS. z Czarnymi. 
W dniu 1 listopada według 

kalendarzyka rozgrywek o pu-
har „Kurjera Łódzkiego" Tury­
ści winni rozegrać mecz z W. 
K. S-em. Prawdopodobnie spot­
kanie to zostanie przesunięte 

na prośbę obu klubów na dzień 
2 listopada, bowiem w sobotę z 
powodu uroczystego dna 
Wszystkich Świętych frekwen 
cja 

byłaby minimalna. • • • 
W kraju o mistrzostwo Ligi 

PZPN-u odbędą się zawody na 
stępujących drużyn: 1. 11. Le­
gia — ŁTSG; 2. 11. Warsza­
wianka — Garbarnia. Cracova 
— Polonia. Czarni — ŁKS. i 
Warta — Wisła. 

I • ŻYCIE EKONOMICZNE. • 1 

Sport w kilku słowach. 
{—) Nowy zarząd Polskiego | pis zasad gry w piłkę nożną W 

Związku Gier Sportowych zo-1 ten sposób, że graczowi nie wol 
stał wybrany następująco: pre­
zes mjr. Ziętkiewicz, wicepreze 
si p.: dr. Chłapowicki, inż. Mie 
dziński, sekretarz Śliwiński, — 
skarbnik Olesiński • referenci -

siatkówki p. Ptak, koszykówki 
por. Woskowicz (Łódź); ha/ena 
p. Chrupczałowska. Wydział 
Gier i Dyscypliny p Baran — 
przewodniczący; członkowie r. 
p. Wojciechowski, Dąbrowski, 
Humen i Zawiślak (Łódź). Wy­
dział spraw sędziowskich p. Wa 
liszewski. 

(—) Widzewska Manufnktu-
ra pobiła kolejowy K. S. 6:0, — 
przeto stała się stuprocento­
wym faworytem na zdobycie 
mistrzostwa C-klasy. 

(—) Pierwsze walne zebra­
nie sekcyj szachowych łódzkich 
klubów wybrało prezesem zw. 
szachistów p. Regedzióskiego. 

(—) F. I. F. A . zmieniła prze 

no okazywać niezadowolenia z 
rozstrzygnięć sędziego ani ges­
tem ani słowem. 

(—) Mistrzostwo świata w po 
dnoszeniu ciężarów zostały za­
kończone. Polacy Minc (Łódi) i 
Fryszel nie odegrali żadnej ro'i. 
Mistrzostwo zdobyli Niemcy. 

(—) Ostateczna tabela zawo 
dów o puhar środkowo-europej 
ski po meczu z Czechami przed 
stawia się następująco: 
Państwo Zw. Rem. Przegr SI. br. 
Polska 3 1 2 1510 
Węgry 3 — 3 13:13 
Austrja 3 — 3 14:15 
Czechosf 2 1 3 12:K. 

(—) W zawodach zapaśni­
czych zawodowców o mistrzo­
stwo świata, mistrz Polski, Teo­
dor Sztekker odniósł nowy suk­
ces .bijąc mistrza Niemiec, Koi 
natza. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.36 — 43.37, Paryż 285.50 
Praga 376.70 — 378.70, Wiedeń czeki 
79.29 — 79.57. Zurych 57.70 — 57.70, 
Berlin 46.87 I pot — 47.27 i r^t, wypl. 
na Warszawę 47 — 47.20, na Katowi­
ce i Poznań 46.95 — 47.15. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No­

wy Jork 485.92, Paryż 123 81, Berlin 
20.38 i 7.8, Montreal 485.25. Hiszpania 
44.77 i pól, Amsterdam 12.06 I 8/14 
Bruksela 34.84 i 3/4, Włochy 92.81. 
Szwafcarja 25.02 I 7/8. Kopenhaga 
18.16 1 1/8. Sztokholm 18.10 » 1/8, Oslo 
1S.16, Helsingfors 193, Praga 163.80. 
Wiedeń 34.45, Warsza-wa 43.36. 

Paryi. Notowania końcowe: Lon­
dyn 123.82, Nowy Jork 25.48 I pól, 
Warszawa 285.50. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 

złotych 57.60 — 57.75, czek na Lon­
dyn 24.99 i 3/4, telegr. wj piaty na 
Warszawę 57.59 — 57.74. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 27. 10. Ameiyiksńska. 

7amknięcie: październik 5.86. listoprd 
5.97, grudzień 5.93, styczeń 5.93, luty 
fi.02, marzec 6.10, kwiecień C.14, m.ij 
6.20, czerwiec 6.24 lipiec 1.30, sicr-
p'eń 6.33, wrzesień 6.36 

Liverpool, 27. 10. Egipska, zamknę 
cie: listopad 8.74, grudzień 8.80, sty­
czeń 8.84, marzec 9.03, maj 9.21, li­
piec 9.38. Loco 9.80. 

Nowy Jork, 27. 10. Amerykańska, 
zamknięcie: listopad 10.96, grudz''jń 
11.19, styczeń 11.26, Loco 11.25. Kon­
trakty: listopad 10.96. grudzień I I .W, 
styczeń 11.26. luty 11.40. marzec 11 6̂ 
kwiecień 11.65, maj 11.76, eeerwtea 
1184, 'ipiec 11.95, sierpień 12.06, wnu 
sień 12.20. 

Waluty, dewizy i akcje 
na gie łdzie warszawsk ie j . 

R a d j o - k ą c i k 

dan: z a P a ś n i c z e J w Bu-
At " 

znajdujący się 
mencie na polu me m<m 

wlęŻM 

S S l l l S l ! ! * ^ S z t e k e r w Poznamu', 

końca. cząć pościgu » u c I e k f l W j k n a m d o n o s z ą 

ograniczył się do d a n j j k j ^ k a . 
strzałów Kule jednak "pty, (łmistrza ś w i a t a » 0. 
Za zbiegiem mz^oczęt |zn a n , 6 d z k i s p o r ł o w . 
pohcyjny który w d f l j MLSTR2 P , K " T D 
rajszym dop'ero przy<^ 
do pochwycenia' MadflJ 
wającego się w lesie, 
zw. Gęsiej Smołami, 
cach Kamińska. Madei 
mchu w niewielkiej 

pieczarze leśne) 
Osłabiony kilkudniowi'' Jednetn ze swych ostat 
stem zbieg nie mócł k°\ l ) 0 ! 
wać dalszej ucieczki. 

Madeja odstawiono, 
zfenla piotrkowskiego. L ^ r t e m kobiecym, 

^ ( p o l n i e nad lekką atlety 
^l&ostanawiając następu 

Szteker, foworyt obecnego tur 
nieju. 

Wbrew poprzednim pogło­
skom, Szteker po zakończeniu 
turnieju o mistrzostwo świata 
nie przybędzie do Poznania, 
gdzie obecnie odbywają się 
walki, lecz wyjedzie do swego 
majątku na 2 — 3 dniowy od­
poczynek. 

zajęta 

Niełatwe zadanie. 
praktyka lekkiej atletyki 

•Hsk. A P3rtywa rada fa .wśród Włoszek oraz przestu-
«a zastanawiała się 'djowanie wpływów, jakie sport 

go nie Jest groźny, 'k/Miw-ATF. 
tylko na to ramionami-F'elka 1 J 

Pewnego rana Muł* y;j«I?,A f a s z V S t o w s k a 
rozmową z d V b & k , « n « komitetowi 

usłyszał? suchy trza.skfOra*!"111 dokładne zbada 
się do gabinetu, gdzie ^ DOKL w ! a k , f h r ? z m , a 

dymiącym jeszcze -FFCLR ŷwuJe się obecnie 
rem w ręku, już konał-

Czas przechodzi 
ból. 

Magdalena wreszC^i 
dowała się poślubić L -

- j r y o t r z y j 
wód wkrótce oo śm 
Escande 

zawodniczy wywiera na Włosz 
ki, biorąc pod uwagę naturalną 
misję kobiety — macierzyń­
stwo. 

Wyniki pracy włoskiego ko 
mitetu olimpijskiego, któremu 
powierzono do przepracowania 
zadanie bynajmniej n!e łatwe, 
oczekiwane są ze zrozumiałem 
zainteresowaniem. 

Program stacji warszawskiej 
I rozgłośni łódzkiej, 

środa: 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramol. 
13.15—13.20 Program dzienny I kom 

tear. 
14.30 Radjokronika. 

15.35 Kom. harc. 
15.50 Odczyt rządowy. 
16.15 Program dla dzieci 

6.45 Muzyka gramol 
17.15 „O sztuce ludowej w Polsce" 
17.45 Koncert popui. 
18.45—19.10 Rozmaitości 
19.10—19.25 Komunikat Izby Prremy-

sIowo-Mandl. t program aa dzień 
następny. 

19.25 Muzyka gramoL 
19.35 Prasowy dziennik radj. 
20.00 „Ucleszne historie o pedagogice 

w dawne] szkole rosyjskiej", dyr. 
Al. Ludwiiktewlcz. 
20.15 FeIJeton „Ludowi artyści na 

świecie I u nas" — p. J. Oryniyna. 
20.30—21.10 Koncert. 
21.10 Kwadrans liter. 

„Matczyna dola". 
21.25 D. c. koncertu. 
22.00 FeIJeton „Murowany Jocker w 

partji", wygł. p. itadkom. J. Ml-
siewie 
22.15 Płyty gramol. 
22.50—24.00 Komunikaty I transm. z 

rewji z teatru „Uśmiech Warsza­
wy. 

Katowice, środa 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58—12.10 Sygnał czasu 

program na dzień bież. 
12.10—13.10 Koncert gramol 
13.10—13.25 Kom. meteoroł. 
14.30 „Radiokroniika'* 
15.00 Kom gospodarczy, 
15.20 Komunikaty. 
15.50 Odczyt rządowy. 
16.15—15.45 Program dla dzieci 
16.45—17.15 Koncert gramol. 
17.15 Odczyt. 

17.4—18.45 Koncert popu!. 
18.45 Codz. odefnek powieściowy. 
19.00—1915 Rozmaitości. 
19.15—19.35 K. Nltschowa: „Gospo 

dywi śląska". 
19.35 Prasowy dziennik radjowy. 
19.55—20.00 Komunikaty sportowe. 
20.00—20.30 Odczyt I felieton. 
2030—22.00 Koncert, kwadrans IK. 
22.00 Felieton. 
22.15 Koncert gramol. 
22.50—23.00 Kom. meteorol. 1 pro­

gram na dzień nast. 
23.00 Skrzynka pocztowa w Języku 

francuskim. 

Kfinlgswustorhausen, środa 1634,9 m. 
15.45—15.30 Teatr dziecięcy. 
16.30—17.30 Koncert. 
17.30—17.50 Audycja wokalra. 
1S.30—18.55 „Społczesny fizyczny ob 

raz świata" — odczyt pro! Relcher. 
bacha. Nast. koncert symfoniczny I 
muzyka taneczna 

Zapotrzebowanie na dewizy zagra 
nic aa na zebraniu giełdy waluto**; 
było łnacznie mniejsze, niż w sz:re-
gu dni poprzednich. Dość znaczna po­
daż ; schodziła ze strony banków i«rv 
watnych. Tendencja była słabsza, a-
ic wyłącznie dla dewiz eurortejskljn. 
dewizy bowiem amerykan/cię utrzy­
mały sie na dotychczasowym pozio­
mie Banknoty Stanów Z:edn. bud'.l-
Iv la;dzo małe zainteresowanie. Oc-
roty — nieliczne Kurs — niezm1"!''-' 
ny. Dewizy na Londyn, Paryż, P r ? « 

Wiedeń obniżyły się o 1 gr., n i Ho 
landję o 2 gr. oraz na Szwajcara o 
5 gr. Sporo rubryk w cedule giel lo 
w.'J fwieclto pustkami, gdyż n r w t 
niektóre popularne dewizy nie zna< 
dowaly nabywców. 

SPADEK KURSU 8 PROC. POZ. 
KONWERSYJNEJ. 

Listy zastawne I obligacje banków 
państwowych utrzymały jlę na do­
tychczasowym poziomie Z pożyczek 
laństwowych nienotowana od szere­
gu dni 5 proc. Poż. Kon wersyjna w 
stosunku do kursu poprzeir'ego stra 
Ula na kursie zł. 4. Pomimo fego «r*d 
ku Jest w Warszawie wyżej notowa­
na nli na giełdzie poznańskiej. 4 pr. 
Prem. Poi. Inwestycyjna, obniżyła 
się o zł 1.50. Wyższe kursy, Jakie sa 
notowane w cedule, dotyczą tak zw. 
sztuk seryjnych (50 oblfgacyj z Jed­
nej serji), z serjt wylosowanej do a-
mortyzacjl według planu muszą paić 
dwie lub trzy wygrane. Tem wlec się 
tłumaczy, lż sztuki seryjne są droż­
sze. 10 proc. Poż. Kolejowa oraz 3 
prac. Poż. Budowlana utrzymały no­
towanie dotychczasowe. Na rynku 
prywatnych papierów lokacyjnych 
zauważyć można drobną poprawę,— 
zwłaszcza w dziale lłstów znst pro-
w'ncjonalnych. 4 I pół proc listy za­

stawne ziemskie I 8 proc. listy zast. 
m Łodzi zyskały na kursie po 25 gr, 
oraz 8 proc. listy zast. m. Piotrko­
wa — 50 gr. 8 proc. listy zast. m. 
Warszawy pod wpływem chwilowej 
przewagi podaży nad popytem dmli-
•ią poniosły stratę (25 gr.). Z ooiiga-
cy; komunalnych zakupiono S proj. 
Obi. Polsk. Banku Komunalnego III 
em. po kursie dotychczasowym 

AKCJAMI - OBROTY MAŁF. 
Na pc;'u wartości dywtd5iidowy-li 

obroty były nie duże 1 mato ożywio­
ne. Materjał, pojawiający się na ryn 
ki', jest zl)> i szczupły w stosunku i.) 
zapotrzebowania. Tendencja — nL*« 
jednolita. W grupie akcyj bankowych 
obracano Jedynie akcjami Banku Pol 
skiego po kursie o 1 zł. niższym oJ 
sobrl ntego. Z akcyj przemysłu cu­
krowniczego nabywano akcje Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru po kursie poprzed 
nim Kurs ten w końcu był w pta.e-
nlu Z akcyj metalurgicznych L i pop 
podniósł się o 25 gr., natomiast O-
strowieckle utrzymały się na óoty.b 
czasowym poziomie. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 28. 10. — Urzędowi 

Ceduła Giełdy Zbożowo-1 owarowej 
w Warszawie. Kursy ustalone na 
podstawie cen rynkowych za 100 klg. 
parytet wagon w Warszawie: ż\to 
18.75 — 19, pszenica 27 — 28, owies 
jednolity 20.50 — 22.50. leczmteń na 
kaszę 19.50 — 20, browarny 25—26 50 
mąka pszenna luksusowa 60 — 70, 
4-zerowa 50 — 60, żytnia według ty­
pu przepisowego 35 — 36, otręby 
pszenne szale 14 — 15, średnie 12 — 
13, żytnie 10 — 10,50, kuchy lniane 
29 — 30, rzepakowe 20 — 21. Obroty 
średnie. Usposobienie spokojne. 

Marlena Dietrich, główna bohater­
ka (ilmu „Cudza narzeczona", demot, 
strowanego obecnie w klno-teatrze 
.Palące" dzięki niepospolitym wdzię­

kom urody oraz subtelnej grze zdo­
była sobie ostatnio mimo pierwszo­
rzędnej artystki, którą stawiają obok 
Mary Plckford, Barbary la Maw I ta. 

Scenariusz omawianego filmu jest 
tak subtelnie przeprowadzony, tak 
zręcznie przewija się w gąszczu tech-
nlczno-ftlmowych trudności, w two­
rzywie silnego natchnienia tak dziel­
nie niesie skarb swej Idei, że dusza 
widza bezpośrednio styka się i ou 
sza. 

Filmowej bohaterki. 
Reżyser „Cudzej narzeczonej" mini 

więc bardzo trudne zadanie, operując 
jednak bogatym materiałem aktor­
skim, wydał film bardzo dobry, który 
może być wzorem nowoczesnego dra 

na e k r a n i e : „Pa lące" , 

Doktór miał ŚWIĘTEJ 
wisko, sławę człow 
nieomylności i 
noścl 

UE 

Roubaud, ^^ffl^^^ 
Kasie Oszczędności 

ht j , • o d b y ł o się siódri 

N 
i e r0lp . 

JhiH w wysokości zł. 1.000 padły na 
Magdalena, której m numery książeczek: 50.002. 

męża schlebiała, v»]h e ^ 3 - 50.999. 51.537. 51.598, 51.781 
mu kiedyś zaszczytu*??, $$0. 3.187, 53.501. 53.048, 54.919 

L"wuyio się siódme z rzędu lo-
Jj'ażeczek na premiowane wkła-
Fanościowe serji II-ej. 

a , a - J' . f>n 1,1' 5 8 1 '2. 58.134, 59.824, 60.627 
kanv »«, £-£19. 61.106. 61.193. 62.995, 63.276 

nią' ,Ł 60fi,!' 6 4 - 5 7 , < 64-576. 66.207, 66.447 to rcpTO 7.-e'6. 6 9 . 8 5 4 7 0 3 9 4 7 0 6 6 6 ) 7 0 6 7 4 

• «.crv.,..„urzony. l2'^3, 71.781, 71.920, 71.996, 72.372 
nawet uczciwym T?, j , - " * * . 72.928, 73.174, 73.225. 73.231 
. Złoże ci dzi- I " ' ' * 7 6 " ^ 3 , 73.568, 73.862. 74.329. 74.733 
ie. Choroba teł0J).•»«•'.''. 7f>.7?K IKIIA -ir,e.-ii ii 

iakle o nim słysz. 
Doktór za trosk 

kiem spojrzał na nią 
— Chvba 

rzekł zachmurzony, 
tem 
k i c m r • • 111 *71 

znanie. Choroba tefi^ \ i^Ju 76.225, 76.334, 76.673. 77.966 
to Antoniego bynajfl" I. ̂ - ^ 3 , 78.590, 78.909. 79.314, 79.362 
była śmiertelna. Po & \ ̂ ' ^ 6 . 79.777, 79.874, 80.639, 80.970 
'iic posiąść. sk łama łe i i^^^O 81.674.81.693,82.165, 82.785 
hm fałszywą diagnoz,, 1 83.137,83.428.83.941.84.033 
nitom prawdziwą z b n ' V , ^ ^ . 84.632, 84.837, 84.993, 85.195 

Tłum- ł j g ' ^ . 85.578, 85.616, 86.140, 86.632 
, . '0, 87.339, 88.517. 88.579, 88.634 

5.779, 88.917, 88.930. 89.163. 90.406, 92 272 

£58:95 594 9 4 , 0 5 7 , 9 4 2 2 1 9 5 - M : 9 5 - 2 ^ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po cenach zniżonych „Kawaler Paoa". 
Jutro po cenach najniższych „Święty płomień" 

Maugham'a. 

TEATR KAMERALNY. 
Dzts 1 czwartek po cenach najniższych ..Świę­ty płoimień''. 
Gtosny zespół Reduta, pozostający pod kie­

rownictwem Julhisza Osterwy, wystąpi w piątek, 
Świerszcz sobotę i niedzielę ze sztuką Dickensa 

za kominem". 
I F A T R P O P I L I A R \ Y . 

Dziś po cenach zniżonych ..Przeprowadzka". 
Jutro po raz ostatni rekordowa ..Lalka". 
W czwartek premiera komedii KI. Vautel'a 

„Proboszcz wśród bogaczy". 

REWJA MODY. 
Wielkie zainteresowanie wzbudził gościnny 

występ Władysława Waltera, ulubieńca warszaw 
sklej publiczności w rewji mody p t „Sezon 
idzie", która odbędzie «Ię w Teatrze Mieiskim 
w niedzielę dn. 2 listopada o godz. 12 w poł. 

Udział biorą artystki I artyści Teatru Miej­
skiego. Eksponaty wystawiają pierwszorzędna 

firmy łódzkie. 
Kasa zamawlań Piotrkowska 74 już sprzedaje 

bilety. 

TEATR MIN.IATUR „KAMELEON". 
Sienkiewicza 40. 

Dziś I codziennie nowa wielka rewia p. t 
..Wszystko sie kreci'' 

Początek przedstawień o goda. 7.45 I 9.45 w , 
w soboty, niedziele 1 święta 3 przedstawienia: o 
godz. 5.45. 7.45 I 9 45 wiecz. 

JUTRZEJSZY KONCERT ROBERTA CASA-
DESUSA. 

Robert Casadesus, który wywarł na koncercie 
w warszawskiej FHnarmonJI potężne wrażenie 
przyjeżdża w dniu Jutrzejszym do Łodzi tylko na 
Jeden koncert, który odbędzie sic w sali Fflhar-
monjl o godzinie 8.30 wieczorem. Artysta wykona 
Derly ze swego arcybogatego repertuaru. 

:o: 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują następujące apteki: G 

Antoniewicz (Pabianicka 50), K. Chądzyń­
ski (Piotrkowska 164), W Sokolewlcz 
(Przejazd 19), R. Rembielińskt (Andrzeja 
28), J. Zundelewlcz (Piotrkowska 25), M 
Kasperkiewicz (Zgierska 54), S. Trawkow-
ska iBrzezińska 56). ^ 

matu. 
Dla Marleny Dietrich nie znajdu­

ję słów pochwalnych, aby wyrazie 
zachwyt dla tej eleganckiej t piękne! 
aktorki, której ekspresja gry zostaje 
na długo w pamięci I do postaci KTÓ­
re) ciągle powraca się myślą. 

Poza Marleną Dietrich wyróżniają 
się w „Cudzej narzeczonej" Elsa la 
mary t Willy Forst, 

Szkota tańca 

Karola Trinkhausa 
członka 1' U. I. C. w Paryżu i Z N. 
Ch. w Polsce, — ul. Andrzeja 17, 

tel. 207-91. 
Wyucza w grupach i oddzielnie pod 
gwarancją tańce popularne w stylu 

angielskim 1 ostatnie nowoScl. 
Lekcje praktyczne tylko dla uczni. 

Dar listopadowy 
na Pomnik Niepodległości. 

Z Pabjanic donoszą: 
Komitet budowy Pomnika 

Niepodległości w Pabianicach 
organizuje na miesiąc listopad 
zbiórkę p. t. „Dar Listopado­

wy". Zbiórka przeprowadzona 
będzie w szkołach, instytucjach 
urzędach, biurach i na ulicach 
miasta. 

Nóż kuchenny w sercu. 
Samobójstwo zazdrosnego mąża. 

Z Pabjanic donoszą. 
W dniu wczorajszym, około 

godziny 5 po południu na polach 
wsi Piorunówek, gminy Wodzie 
rady, znaleziono 

zwłoki mieszkańca 
wymienionej wsi robotnika 31 -
letniego Stefana Mikołajczyka. 

-x:o:x 

Mikołajczyk, jak wykazało 
przeprowadzone śledztwo, po­
pełnił samobójstwo, wbijając 
sobie duży nóż kuchenny w ser 
ce. 

Powodem samobójstwa by­
ło nieporozumienie rodzinne na 
tle zazdrości małżeńskiej. 

Łódź, dnia 28 października 
Koziny — to jedyna chvba dziel 
nica w Łodzi, która jako tako 
została wyposażona 

w chodniki 1 Jezdnie. 
Całe jednak dobre wrażenlt 

tej dzielnicy psuje ulica Górna. 
Na całej swej długości ulicu 

ta wskutek braku jezdni i chód 
ników. dosłownie, tnnie w błrv 

cie i przez przechodniów omi­
jana jak zaraza. 

Mieszkańcy, którzy chcąc 
się wydostać do miasta brną tu 
no kostki w błocie i przeklinają 
Magistrat. 

Już zbliża się Jesień, a z nia 
słoty, które niewątpliwie uczy­
nią z ulicy Górnej — jedno 

wielkie Jezioro. 

Popierajcie przemysł krajowy. 

http://trza.sk
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TYRANKI MĘSKIEJ MODY. 
Francuzki dbają o elegancią mężczyzn. 

Porównać elegancję i szyk a-
merykański męski z szykiem 
francuskim jest nielada zada­
niem, mówi M. Chevalier. Jak­
kolwiek Ameryka nie jest bez­
sprzecznie elegancką, jednak c-
legancja ta ma w sobie coś spor 
towego, pochodzi ona z pięknej 
linji ciała, zręcznych ruchów i 
naturalnej struktury. Ameryka­
nin ubiera się również dobrze, 
jak Anglik, nie posiada jednak 
tego wdzięku i nonszalanckiej, 

co Francuz. 
Amerykanin jest bezwarun­

kowo piękny, gdyż ma budowę 
silną i harmonijną, rusza się swo 
bodnie a na jego wyćwiczonem 
ciele ubranie prezentuje się do­
brze. Amerykanin wzoruje się 
na elegancji europejskiej i przej 
muje modę francuską. 

Rzemieślnik amerykański jest 
również starannie ubrany, jak 
rzemieślnik lub robotnik fran­
cuski i angielski. Mały urzędnik 
amerykański posiada ten fam ła 
dny wygląd, co i francuski, jest 
noże mniej pretensjonalny, a 

bardziej wysportowany. 
Zasługa Ameryk nów wszy 

stkich klas, to umiejętność dos­
konałego sharmonizowania i do 
pasowania części ubrania. 
Co do stroju podróżnego i spor 

towego, to wyroby amerykań­
skie są bezsprzecznie najlepsze 
j bez konkurencji. Co do barw. 
to Im zawdzięczamy te wszyst­
kie ładne odcienie, jak bei^e, 
brunatny, szaro-zielony i inne. 
które nie rażą i są bardzo prak 
tyczne. Za to wieczorem Ame­
rykanin jest stanowczo mniej 
elegancki i strojny niż Francuz, 
mniej pozujący, bardziej 

dobroduszny i naiwny. 
Co do bielizny, Amerykanin 

(ubi rzeczy solidne i w jednym 
kolorze w przeciwieństwie do 
Francuza, który kocha się w bie 
liźnie: w paski, prążki i t. d. 

Kobieta amerykańska nie in­
teresuje się mężczyzną i jego to 
aletą, to też Amerykanin ma 
często pokrzywiony krawat, zad 

na r ą c z k a k o b i e c a n ie p o p r a w i 
go, ma on zupe łną swobodę ub ie 
ran ią się, j ak m u się podoba ; k o 
b ie ta n ie dba o jego s t ró j . 

F r a n c u z p r z e c i w n i e u lega 
w p ł y w o w i m a t k i , żony , s ios t ry , 
k t ó r e za jmują sie 

jego toaletą, 
doradza ją m u uczesanie, w y b ó r 
k r a w a t a i t. d. T y r a n j a kob ieca 
jest czasami z u j m ą d la e legan­
cj i męsk ie j , lecz jakże jest m i ł ą 
i r ozkoszną , k o ń c z y śmie jąc się 

[ M a u r y c y Cheva l i e r . 

Lakierowany 
Projekt wagonu tror 

W m y ś l p o s t a n o w i e ń T r a k t a 
t u L a t e r a ń s k i e g o , zawar tego w 
zesz łym r o k u m iędzy W ł o c h a m i 
a W a t y k a n e m , s iedz iba papies­
k a m a być po łączona specja lną 
l i n ją k o l e j o w ą z s iec ią l i n i j w ł c s 
k i c h . W z w i ą z k u z t e m w ł a d z e 

państwa papieskiego zajmują się 
kwestją pociągów, jakie kurso­
wać będą na tej linji, służąc 

do użytku papieża, 
lub innych wysokich dygnitarzy 
świata watykańskiego. 

Pociąg papieski wybudowa­

ny będz ie c a ł k o w i c i e i 4 
nic na p o d s t a w i e proiekW 
c b n i k ó w w ł o s k i c h P r z e I l 
w ł o s k ą . D e k o r a c j e i uffl«l 
nie poc iągu będą równieł 
ł e m a r t y s t ó w w ł o s k i c h 

Ktdakct*. Zawadzki 1. - leletoo> 
138-28. 182-48. 102-28.- AdminizUeci. 

Piotrkowska 11. - Telefon 102-29. 
Redaktor i. i«<c zaatępce przyjmują od 

godziny I do 2 po południu. 

Warunki p renumera ty : 

"er»zuea) 
.fc«HA" 

poc iągu pap iesk iego pokfll artykuł, n»oe»lane bez 

mieiscowa 
ncznerów w edmini.tracH 
• • • 3 ci. SOfr . 

^noszenie do domów - 40 t r 
™>umerata zamiejscowa 3 zł. -
^enuroerata zagraniczna 4zL » z » 

>ZIUCZERU* 
f a r t o m owsiane sa za bezplet-
' j T ^ o p ł s A w sarówoo użytych Jak 
J*^rvormrcb redakcja nie zwraca 

odrzućcie wysokie obcasy! 
Jakie powinny być pończochy I skarpetki. 

Mylne Jest mniemanie, że 
dana pończocha lub skarpetka 
pasuje równie dobrze na pra­
wą, jak i lewą stopę. W istocie 
musi ona być dostosowana do 
kształtu nogi. Duży palec śród­
stopia powinien mieć swoje 
miejsce w przedłużeniu odpo­
wiedniej kości śródstopia. Ta­
kie pończochy noszą np. Japoń­
czycy. 

Pończochy powinny być zro 
bione z materjału przepuszcza­
jącego pot i powietrze, najle­
piej z wełny, odznaczającej się 
miękkością, 
przewlcwnością I sprężysto­

ścią. 
Nadto Jej drobne włoski draż­
nią skórę 1 pobudzają krążenie 
krwi, wzmagając transpirację. 

Wełna nadaje się do użytku 
przedewszystkiem w zimie, 
można ją Jednak nosić 1 w lecie, 
jak to czynią Anglicy. 

Jedwab do wyrobu pończoch 
mało się nadaje, ponieważ jest 
nichigjeniczny, bo mało wsiąkli 
wy, nieprzewiewny 1 trudny 
do prania. 

Jeżeli chodzi o obuwie, to 
najważniejszym postulatem 
jest dostosowanie go do kształ­
tu nogi i zapewnienie nodze 
możności wydzielania. 

Pogląd, że moda, a nie 
kształt nogi decyduje o fasonie 

obuwia, Jest nawskroś błędny 1 
szkodliwy. Jednym z najszkod-
liwszych następstw złego faso­
nu obuwia jesc odgięcie dużego 
palca do wewnątrz 1 ściskanie 
pozostałych, nieodpowiedni 

nacisk obuwia na stopę, 
szczególnie w miejscach środ­
kowych, co może doprowadzić 
do spłaszczenia stopy. 

Obuwie damskie posiada jesz 
cze dodatkowy błąd; wysokie i 
wąskie obcasy. Powodują one 

przesunięcie środka ciężkości 
ku przodowi, co zmusza czło­
wieka do daciatkowego wysił­
ku kości pacierzowej celem u-
trzymania równowagi. Mięśnie 
brzuszne zatracają sprężystość 
i stają się niezdolne do właści­
wego podtrzymywania orga­
nów jamy brzusznej, co jest 
znaną dolegliwością kobiecą. 

Także mięśnie kostek pracu­
ją nadmiernie 1 noga w kostce 
nabrzmiewa. Zupełny brak ob-

-x:o:x-

Szkoła przyszłości 
będzie fabryką ludzi. 

Słynny fabrykant Ford wy­
asygnował 100 miljonćw dola­
rów na t. zw. 

szkołę przyszłości, 
która ma być swego rodzaju fa 
bryką ludzi. Wszystko tam uło 
żono według form matematyki 
* wyrzucono przedmioty, nie 

V . 

dające zysków. UcznfowJe rrV 
tylko za naukę nie płacą, lecz 
szkoła wypłaca im dmówkę. Z 
pokarmów usunięto wszystko, 
co dla zdrowia Jest szkodliwe. 
Zamiast sportu — obowiązuje 
praca. 

x:o:x-

M i ę d z y n a r o d o w a w y s t a w a samochodów 
w Pradze . 

Na zdjęciu wehikuł benzynowy, który przed 30-laty 
wzbudzał podziw ulicy. 

w rurze. 
Rozpoznawanie drogocennych kamieni. 

Dr. N. A. Cooflidge, kierow­
nik Instytutu badań General 

40 miljonów lat temu... 
Ślady 

Uczony paleontolog przy w y 
>rawle naukowej Andrewa, 
>rof. W. Granger, po powrocie 
i pustyni GobI w Mongoljl, 
gdzie bez przerwy wyprawa 
przebywała przeszło 7 miesię­
cy, oświadczył korespondento­
w i „United Presse" w Pekinie, 
i e rok bieżący okazał się 

najbardziej pomyślnym 
se wszystkich dla naukowych 
badań wyprawy. Granger do­
niósł, że natrafiono na nieza­
przeczalne ślady, iź życie 
zwierzęce zapoczątkowało się 

r 

Podsłuchane. 
W HOTELU. 

Właściciel do portiera: „1 
cóż. czy ten Amerykanin stra­
sznie klął, kiedy przedłożyłeś 
mu nasz rachunek? 
j „Nie, panie gospodarzu, do­
piero wyszukuje słowa w słow 
niiku". 

i W SZKOLE. 
Nauczyciel wytłumaczył T6>. 

nicę pomiędzy celownkiem a 
biernikiem. Wkońcu pyta: — 
„Czy to się zgadza, jeśli po­
wiem: kocham tobie?" 

„Nie — odpowiada zapyta­
ny — przecież pan mi co dopie 
ro dał w skórę". 

życia. 
w Azji Środkowej, co pozwala 
przypuszczać, że w tem wła­
śnie miejscu natrafi się niezadłu 
go na ślady najstarszej istoty 
ludzkiej, jaka pierwsza przeby 
wała na ziemi. W tym roku. 
wśród odkryć. Jakich dokonano 
najważniejszemi są 

20 okazów zwierząt, 
zaginionych Jul od mil jonów 
lat gatunków, a szczególnie 
szczątki „korofidonców", gatun 
ku zbliżonego do hipopotama, 
o znacznie jednak dłuższych no 
gach, które, zdaniem uczonych 
przebywały na kuli ziemskiej 
około 40 miljonów lat temu. 

Wyprawa poza tem odkry­
ła obszerne 

skamieniałe grunta, 
na których natrafiono na pokła 
dy okazów przedpotopowych 
zwierząt. Cenne tegoroczne 
zdobycze wyprawy pokryte są 
obecnie grubą warstwą śniegu, 
prace jednak będą ra nowo 
podjęte z nadejściem wiosny. 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Pio t rkowska 10. 
Przyjm. 8—3 po poł. i 8—9 w. 
W niedz. i Św. od 9 do 1 pp. 

Electric Company w Nowym 
Jorku wynalazł udoskonaloną 
rurę katodową, przy której po­
mocy można z łatwością od róż 
nić 

naturalne szafiry 
od sztucznych, wystawiając ka 
mienie w zaciemnionem pomie­
szczeniu na krótki przeciąg cza 
su na działanie promieni kato­
dowych. Pod wpływem prom'e 
ni tych błyszczą wszystkie ka­

mienie kolorowe, gdy jednak 
zostaną promienie wyłączone 
ujawnia się różnica pomiędzy 
prawdziwemi a sztucznemi ka­
mieniami, bo kamienie synte­
tyczne 

Jarzą się dalej, 
podczas gdy szafiry prawdzi­
we stają się niewidzialne. Dr. 
CooEdge zajęty jest obecnie do 
świadczeniami, pragnąc do­
wieść tego, że jego rure katodo 
wą będzie można praktyczne 
zastosować. 

Dolary Iwana Możźuchina. 
Nowe filmy znakomitego artysty. 

przybyszów trudno o zajęcie. Niemiecki przemysł filmowy 
dąży do samowystarczalności— 
Rezultaty już są: na 15 wyświet­
lanych w Berlinie filmów tylko 
3 mogą pochodzić z zagranicy— 
reszta jest 

„madę In Germany". 
Wrogie nastroje dla elemen­

tu „obcego" dają się w niemiec­
kim świecie filmowym odczuć 
poważnie. 

Dlatego też tylko Niemiec 
może znaleźć tu praes^^—^jdlą 

Głośny artysta Iwan Możżu-
chin opuścił Berlin i wyjechał do 
Paryża, aby pracować tam 

w produkcji filmowej. 
Będzie on reżyserował, a za­

razem grał w dwóch filmach 
dźwiękowych. Wynagrodzenie 
za tę pracę ma wynosić 15.000 
dolarów. 

Wcale nieźle. „Przeprowadz­
ka" opłaca sit. 

casów wywołuje 
rozpłaszczenie stopy. 

Normalna wysokość obca­
sów powinna wynosić 2 — 3 
cm. Cholewka powinna sięgać 
bardzo niewiele ponad kostkę 
żeby nie krępować mięśni łyd­
ki. Wysokość jej powinna za­
tem wynosić 11 — 13 cm. 

Specjalny nacisk należy po­
łożyć na pierwsze obuwie dzie­
cka, gdyż od tego zależy pra­
widłowy 

rozwój nogi. 
Podeszew powinna być ograni­
czona linjami prawie równole­
głemu ze względu na posuwa­
nie się palców naprzód w mia­
rę rozrastania się nogi. Najidea: 
niejszym są t. zw. amerykany. 

Obuwie nie powinno być za 
ciasne, gdyż hamuje dopływ 
krwi do nóg i w zimie powodu­
je odmrożenie. 

Do wyrobu obuwia używa-
się u nas skór gcmzowych. 
czyli kozich, szewrowych czy­
li koźlich, oraz boksowych, 
czyli lekkich cielęcych, zwa­
nych u nas niewłaściwie chro-
mowemi. 

Z gatunków skór najzdrow­
szy jest jucht, skóra z jałówki, 
ponieważ jest on najbardziej 
ODPORNY na gryzące działanie 
kwasu zawartego w pocie. Na­
tomiast źle go znoszą skóry 
szewrowe i boksowe, które pę 
kają pod jego wpływem. 

Lakier jest niehigieniczny, 
ze względu na niedopuszczanie 
powietrza do nogi. 

Podeszwy gumowe nie prze 
puszczają powietrza ł chronią 
nogi od zimna j dzięki swej elas 
tyczności zmniejszają zmęcze­
nie; utrzymują jednak wentyla­
cję nóg i „rozparzają" Je. Naj­
lepsze są zelówki gumowe, 
składające się z kawałków gu­
my na spodzie obuwia. 

Obuwie powinno być dosto­
sowane do pory roku pod 
względem koloru I materjału. 
W lecie przewiewne (sandały, 
plecionka, płótno żaglowe) i Jas 
ne. ponieważ mniej się nagrze­
wa, w zimie skórzane, ew. w 
kombinacji ze skóry ciemne. 

POD R A D O M 

dą z zewnątrz metalenly 
wanym na ciemno 

z herbem papieski*] 
z bronzu. Ściany wagonó*] 
wybite czerwonym » 
kiem; na suficie zna. 
będą złote broazerję, P°"JEcha STRASZNA! Lrnfr-RAŁRN 
których widnieć będzie W 
pieska. 

Specjalną uwragę 
technicy projektowi WA| 
nowego. Meble w tym 
będą maheniowe. 

Oprócz pociągu pa 
mają być wybudowane 
żniej wagony salonowe 
nilarzy watykańskich; 
potrzeby będą one przy 

do pociągów włoski 
odchodzących z dworcólj 
skich. Projektowana \tĄ 
nież budowa kilku wagfl 
warowych koloru cie 
bieskiego z herbem papl 

Ol i ! 
Wieczorne r o z r y w k i ł | 

Teatr Miejski: — Kawaler ?m 
Teatr Kameralny: — święty • 
Teatr Popularny: — Przeprfl 
Apollo: — Anna Karenina. 
Bajka: — Marsz weselny. 
Kl-Ba-Bo: — W tańcu tupa. 
Casluo: — Romans nad Kio* 
Corso: — I. Wybuch w pf 

II. Bunt kawalerów. 
Capltol: — Bicz Boży. 
Czary: — Sygnał wśród but1 

Dulu v Wieczór: — Tylko 
IŁY OT. 

Luna: -

z fory z 
Oświatowy: — Gdy meicrył>tj t u , „ . , . 

cha - dla dorosłych; wywracając 

'"SlIlŚ! 
( -my w „Echu" wydarzyła sie ? 
^ e Radom — Warszawa, straszna kata 

Wiosna w Pratw**f* *ycle 4 osoby, dwie za* zostały clę! 
nd-Klno: — Parada mltoŚT^cy z r t i T V , n a jnj ierną szybkości* i 

..vi,,»5i;i, wywracając słe do gór 
Umochodeni na targ do bez nerwów — dla nilodwJJJflj, p o 

Kameleon: — Wszystko s 

-x:o:x-

Mlmozat — New Jork w noC-Jki 
Odeon: — W pogoni za mili1* 
Palące: — Cudza narzeczoo* 
Przedwiośnie: — Legjon 

ców. 
Ra]: — Wyspa straceteów 

nem Sllsem. 
Resursa: — Kobieta, która 

nie zapomni. 
Splendld: — Niebezpieczny 
Wodewil: — W pogoni za 
Zachęta: — Kult ciała. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Narcyzowi 1 
Wschód słońca 6.23 
Zachód — 4.16. 
Długość dnia 9.53. 
Ubyło dnia 6.39. 
Tydzień 44. 

Zwolenia, 
wydobyciu z wody z pod p 

•nochód po wyciągnięciu go z ko 
normalnej pozyi 

x:o:x 

Klejnot faraon 
Skarga przesądnego Anglika, 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych 

Demonstrac je h i t t lerowców w Wiedniu . 

Komenda naczelna oddziałów hittlerowskich. 

Przed sądem okręgowym w 
Londynie toczył się przed paru 
dniami 

niezwykły proces, 
spowodowany słynną zemstą fa­
raona Tutankhamena za naruszę 
nie jego grobowca. 

Deputowany Condale nabył 
od pewnego arystokraty angiel­
skiego cenny zabytek z wykopa 
iisk egipskich, klejnot faraona, 
nie przypuszczając, że ściągnie 
przez to na siebie zagrobowe 'e 
go przekleństwo. Skutki nie da­
ły długo na siebie czekać. Po­
wracając ze swym nabytkiem do 
domu spadł Candale ze schodów 
i złamał nogę, wkrótce zaś po­
tem zapadł na ciężką chorobę i 
musiał poddać się 

kilku operacjom. 
Wówczas przyjaciele wmó­

wili w niego, że wszystkiemu wi 
nien jest klejnot faraona. Con­
dale przerażony udał się do po 
przędnego właściciela i zażądał 
aby ten odkupił od niego z po­
wrotem 

przeklęty przedmiot. 
Spotkał się jednak ze stanowczą 
odmową, przyczem lord oświad­
czył, iż cieszy się bardzo z usu­
nięcia z domu zapeszonego klej­
notu. Condale zaskarżył go wo­
bec tego o zwrot zapłaconych 
pieniędzy, kosztów leczenia i oJ 
szkodow°nj<* za orzebvt«* cier­
pienia. 

Skargę tę, jak z góry 
było przypuszczać, sąd oj 
znajdując, że transakcja * 
na została prawidłowo, «, 
sądna wiara, niczem nie J 
niona, nie może wpłynąć 
rok. 

f t * e i C J ą c y naJwy*sz;e] Rady Ooinowlski 
1 Sowietów Kulbyszew »po '„platllet 

0 n | e ) ustąpił ze swego sta-1Lobów 

-x:o:x-

Minister Pr) 

i terenie województ 
Pocieszyła go\ 

29. 10. O d wł. Idza cc 
fcw " m i s t e r p r a c y i o p i e k i i 
'rb;'.1' P rys to r , uda ł się w p o d l e g : 
" j ' e i s z y m do K o ł a , T u r - ' 

S Z a . W i e l u n i a i S ie ra -
dów 

-x:o:x-

gmach B. G. I 

— Przyniosłam świe*j 
liznę, dla pańskiej tcf l i 

— Co takiego? Ni* , 
i nie przyjmuję. Ona 
uciekła ode mnie-.. 

— Niech się pan 
powiedziała nam w rn s i j j 
że wróci za dwa tygo" i 
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